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allowa Reforma“ wychodzi cedziennie, z wyjątkiem Niedzieł i Świąt uroczystych. 
Prenumeraia wynosi: 


Kraków, Sobota Paździ 


Prenumeratę przyjmują: 


i Administracya „N. € i wsnynikie towę; jace- 
iz pa byk N. Reformy". = kupi toro F A.G aA ówni ka w oiia; 


E 


- ; 1 A * ML, wą : Administracya „M. 
N , rocenie: | półrocswie: | kseartałnie: | miesięcznie: Q. t, krakowskie konsosyonowane biuro (Ig. Hera) plae Maryneki Nt. 9. — Handel £. Skals’ iego 
W prowinoji, s przesyłką poostową 24 sł. w. a. | 12 sł. w.a | 6 sł. w. a. | 3 sł. — ot w Sukiennieach , — Handal J. Bajeseprzy ullsy Grodzkiej. — O głonzemia (insty 
q zśstwie Niemieckiem . . . -. 28 , „ M, iT, , Pawi. Administracyn za opłatą od miejsca wiersza ropnom pismem (petit), za pierwszy raz „10,3, wę, 
rze WO opon dsp wig 20 SOW 10 , 5, 1. 80 , kaś: 5 nastepny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejąca wiersze drukiem 
; Vłoch, Francyi, Anglii, Belgii, | 4|- drobnym po 30 ot. za każdy rar. Ogłoszenia dó Re À ano 
Gzwajeśryj, Turoyi i inny ^ krajów . 383 , „ |16, » 6., ; Bas 7 a ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 słu od 160 arsy dla 


Pojedynczy numar kosztuje 10 oestów, z przesyłką peoztową 1% oobtów. 
Prenwmeraię przyjmuje sią tylko sa cały miesiące 
Uety z pieniędzmii i preekasy p'sniężne na prenumeratę 1 ogłossenia (inseraty) uprasza się nad- 
Ma franco do' Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. - lumacyjne nicopieca 
towame nie podlegają opłacie pocztowej. — Zastów wiefęunikowanych nie przyjmoje »* 
Rękopismów nadsyłanych Raedahcya nie zwraca. 
Adres Hiedakcyi 1 Admainistracyi: Ulica św. Jana Nr. „Z. 


Od Wydawnictwa. 
Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 
za listopad: 
W miejseu . . . 
z przeselką peezto- 
wą w Austryi. 2 złr. — ct. 
w cesarstwie’ ńie- 
mieckiem . . zir. 50 ct. 
za listopad i grudzień: 
miejseu 2 zir. GQ ot. 
Z przesełką poczte= 
wą w Anstryi . 4% złr. — ot. 
w cesarstwie mie- 
mieekiem 


L zir. SO ot. 


5 złr. — ot. 


Z izby sejmowej. 


Lwów, 25 paśdsiernika. 

Siódma posiedzanie dnia 24 października. 
Początek o, godz. 11 minut 15. Kilkndniowego 
urlopu udzielił marszałek pp. Rapaportowi i br. 
Kapri. Liczba petycyj wynosi 420. Do laski mar- 
Szałkowskiej wniesiono następujące interpelacye 
1 wnioski: 

P. Abrahamowicz i towarzysze stawiają 
wniosek wzywający rząd, aby w caasie najkró- 
tszym przedłożył do konstytucyjnego traktowania 
projekt, dotyczący reformy ustawy o należyto- 
ściach akarbowych, przy przeniesieniu nierucho- 
mej własności z powodu dziedzictwa w rodzinie 
najbliższej, a to z szezególnem uwzględnieniem 
iuałoj własności. 

Dalej p, Antoniewicz i towarzysze inter- 
polują rsąd w sprawie pomnożenia liczby gimna- 
zyów, oraz utworzenia odpowiedniej liczby rze- 
czywistych nauczycieli, a to w stosunku do sianu 
szkół średnieh ji nauczycieli w innych krajach 
koronnych. 

P. Harasymowicz i towarzysze interpelują 
rząd o zaliczenie szkoły ludowej w Ozernicy do 
szkół. z wykiadowym językiem polakim, mimo 
ił przeważa w tej miejscowości język ruski. Nadn- 
dą tego miał się dopuścić inspektor Nowa- 
owski. 


Dalej p. Wejge] į towarzysze stawiają wnio- ; 


ski: 1. w sprawie zaprowadzenia ksiąg wodnych, 
2. o założenie w Świątnikach kursu artystycznego 
dla wyrobów ślusarskich, wreszcie 8, o założenie 
wzorowego waratatu w Sałkowicach. 

Następnie odczytuje sekretarz Teliszewski 
wniosek p. Siezyttskiego i towarzyszy w 
sowę zwrotów, należących się gminom z obra-. 
e upay adeny przy budowie dróg kra- 
jowych. 

P. Teliszewski i towarzysze wnoszą, aby 
pasza i fundus śnstrucuws gospodarstw małowiej- 
skich były wyjęte z pod egzekucji za podatki i 
w sprawie wydania instrukcyi dla egzekutorów 
podatkowych. 

Wreszcie p. Teliszewaki i tow. aiawiają 
wniosek, zdążający do zmiany ustaw i rozporzą- 
dzeń, dotyczących wymiaru należytości prawnych 
i uproazczenia takowych, 


DOBRANI 


NOWELA. 
Napisała 
A. MIROUT SEA. 


- — mama — 


(Ciąg dalszy). 

I dziś Siedziała jak zwykle w kątku owym, 
oczka pończochy przesuwały się szybko pod jej 
paleami. Nie wiedzieć czemn od jakiegoś czasu 
przychodziła jej cięgle na pamięć dawna, z lat 
dziewczęcych przyjaciółka, Golda, z tą twarzy- 
czką małą, świeżą jak kwiat; słyszała, jak sze- 
ptem zniżonym zwierza się jej znowu jak nie- 
gdyś z głębokich tajemnic... Tak wiele lat mi- 
nęło, Golda już dawno zmarniała już dawno 
nikt jej nie widział, — ale ona widaje, widzi 
ją ciągłe. Golda przychodzi do niej i stoi tu, tu 
przed nią jak żywa, patrząc na nią swemi ciem- 
nemi oczyma i śmieje się swym głośnym, za- 
raźllwym śmiechem... I nagle znowu śliczna 
Golda zmienia aię w jej oczach w wychudłą 
zczerniałą ar już nie ma na głowie swego 
złotego wieńca z warkoczy, swej najwyżazej du- 
my, twarz jej wyżółkła, usta zapadły... nie, już 
nig teraz nie Śmieje... 

Tamten także „chodził na doktora“. Oałe lata 
Miał u nich wszystko, jadł darmo i... miał się 
Żanić, a jak poszedł... tak i nie wrócił... Eh, 
Golda co innego ! — otrząsała się starowina z przy- 
krych widziadeł, tamta była to prosta dziewezy- 
na, nie pasowała nic na doktorową.. choć także 
była ładną... 

I znowu z całą swoją urodą, z całą ponęią 
młodości stawała przed nią i zkarżyła się zdra- 
Łóńa i opuszczona Golda... 
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P. Wejgel zawiadamia Izbę, że gmina Świą-|wca p. Pietruski. Wszyscy posłowie skupiają|ka pono jedynie jedno jeszcze wrażenie: prze-|czy rząd wobec nieurodzaju i możliwej klęski 
taiki atoi w płomieniach i prosi o zapomogę dla |się koło sprawozdawcy, który po odczytaniu spra-|waga wpływu rządowego po stronie Skrzyńskie- | głodowej pocżymił kroki celem odpisania podatków: 


pogorzelców. wozdania Wydziału krajowego odczytuje protest 


go. W takim razie szanse nie były równe. Je- 


Poseł Romańczuk i towarzygae stawiają ne- 


Odesłano wniosek do komisyi budżetowej zp. Rogawskiego i tow. Protest zarzuca, że wybór|dnej stronie bowiem przybyła siła z zewnątrz, |glący wniosek, aby wstawiono w porządek dzign- 


poleceniem zdania sprawy na przyszłem posie-|odbywał się pod presyą rządową, że komisya wy- 
dronin, ? _jbrena była nielegalnz & iem samem i uchwały i 
Pos. Antoniewicz wnosi następującą in-|komisyi także nióiogalùs że za pieniądze kupo-| 
terpełacyę do rządu :» wano głosy dla Skrzyńskiego itd. Wysłany na 
i. Ory c. k> rząd zamierza już raz powiększyć |miejsce przez namiestnictwo dla zbadania spra- 
biózbę szkół średnich a w szczególności gimna:| wy: hr. Łoś przeprowadził ścisłe dochodzenia i — 
zyów w naszym kraju ? l „jak powiada p. sprawozdawca — wykazało się 
3. Osy postaniwił on w najkrótszym czasiejże zarzuty nie mają podstaw. Jedne zarzuty są 
założyć przynajmniej odpowiednią liczbę stałych | wprost nieprawdziws, niesłuszne, innym zaprzecza 
posad nauczycielskich exstra statum przy gimna-|starosta, P. Pietrwski wnosi zatwierdzenie 
zyuch, które wykazują większą frekwencyę ? wyboru. 
Wnioski będą traktowane regulaminowo, ana in-| p, Hausner w imieniu lewicy zabiera głos 
terpelacye odpowie komisarz rządowy. i powiada, że po dokładnem przestudyowaniu a- 
W pierwsze czytaniu przekazała Izba spra- |któw z wyborów przekonał się, oni jego przyja- 
wozdanie Wydz. kraj o fundacyi skarbkowskiej |cjele polityczni, iż zaszły tam niewątpliwie wy: 
kom. budżetowej — sprawozdanie Wydz. kraj z|padki pewnej presyi ze strony organów rzędo- 
ezynności, tyczących się kraj. niższych szkół|wych, jednak akta te nie dają dostatecznej pod- 
rolniczych i kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie, |stawy do unieważnienia tego wyboru 1 dlatego 
kom. gospodarstwa krajowego. Z porządku dzien- |]ewica za uznaniem wyboru p. Skrzyńskiego gło- 
nego uzasadnia swój wniosek p. Stan. J gdrze-|sować będzie. 
jowiez. We wniosku swoim domaga się Ję-| Namiestnik eświadeza, że nie może pozo- 
drzejowiez, aby znieść zarządy drogowe, a oddać Í stawić bez odpowiedzi ogólnikowego obwiadcze- 
organizacye zupełnie radom powiatowym, aby |nia lewicy. Nie chce bronić organów rządowych, 
indemnizacye prestacyj w ten sposób przepro- |lecz musi stanąć w obronie starosty, gdyż to 
wadzić, iżby tak w gminie jak i na obszarze |jest taki urzędnik, przeciw któremu ani on, ani 
dworskim opłacano rocznie po bO'et. od każdego |inny nie będzie potrzebował robić dochodzenia. 
numeru, zaś 25 ct. rocznie od każdego konia| „Wysłałom p. Łosia tam dla tego, by zadość u- 
pełnoletniego i aby obszar dworski opłacał 5% |czynił Wys. Izbie i rzecz się wyświeciła, a przez to 
w materyasłach lub gotowiźnie stele rokrocznie | dałem możność do tego oświadczenia, które p. 
od swego podatku gruntowego, a to bez względu, | Hausner wypowiedział“. 


ub potrzeba ta w jednym roku jest wyczerpana | Po tem oświadczeniu namiestnika zabrał głos 
lub niee | l "za p. Szczepanowski. Uaprawiedliwiał on, dla- 
P. Jędrzejowicz uzasadnia swój wniosek, mó-|czego lewica miała powód skonstatowania pewnej 
wiąc, że wprawdzie z początku się zdawało, że | presyi. Ną na to dostateczne w aktach poszlaki, 
ustawa drogowa jest dobrą, lecz teraz praekonu-|choć przeszły one przez dwa sita, tj. przez pro- 
jemy się, że jest złą, niestosowną: kszdmość |tokóły radcy Łosia i przez sprawozdanie Wydz. 
sprawę tę podnosiła przy wyborach ośiðķrišh i | krajowego. Naprzykład co do terminu odbywania 
domagała się zniesienia prestacyj. Obowiądkiem | prawyborów, doświadczenie uczy, że zegarki ko- 
jest Sejmu zbadać, czy żądania ludu słuszne. | miszrskie zbyt często odmienie chodzą od astro- 
Motywując dalej swój wniosek, powiada p. | nomicznych. Wiemy, że wyborcy nie chege się 
Jędrzejowicz, że działanie zarządów drogowych | narażać na niespodzianki, często od świtu czekają 
krępuje działanie rad powiatowych. Mowca s% |na przybycie komisaras. O ewini inspektorów 
dzi, ,że zmiens w ustawie wvdpowie intencyom'| podatkowych przy głosowania odbiera wyływ nie- 
władz. Potrzeba szukać sprawiedliwego rozkładu | pospolity. Z protokółów śledczych p. Łosia to 
podatku między biednych i bogatych. Biedni |jedno wynika, że prawie wszyscy świadkowie nie 
najmniej korzystają, a najwięcej ponoszą cięża- | posiadali na tyle niezawisłości, aby się ustrzymać 
rów. Wnioskodawca prosi, by wniosek odesłano | przy pierwotnych twierdzeniach. Dopóki moral- 
do komigyi drogowej z poleceniem, by jeszeze tej |nośt wyborców nie stania się inną, dopóty nie 
sesyi sprawę załatwiła i [zbie przedłożyła. może być mowy o poznania obywatelskiej nie- 
Z kolei uzasadniał p. Teliszewski wnio-| podległości. 
sek, zdążający do unormowania i wykonywanis| P, Męciński oświadezył, że akta wyborcze 
$. 27, 28 i 29 ordynacyi wyborczej sejmowej |czynią wrażenie wcale nie tak straazne, jak to 
zgodnie z tekstem niemieekiim sejmowój ordyna- się zdawało z polemiki dziennikarskiej, z listów 
cyi wybor. z d. 26 lutego 1861 i wprowadzenia | otwartych i protokółów. Stwierdzają one, że wal- 
w przekłady posskie i ruskie wyż wspomnianych fka obustronna była zawziętą i toczyła się na pod- 
paragrafów. terminów właściwych, odpowiadają | stawie różnicy zapatrywań połitycznych. W za- 
cych tekstowi niemieckiemu. strzeżenin obustronnem, fśakia odmiennie i ja- 
Tekst niemiecki opiewa: „ Gemeinde- Vorstand.“ |skruwiej się wydawały ludziom niż było rzecay- 
Qtóż zdaniem mowcy, tekst ten przełożono myl-|wiście. Trzeba jednsk rzeczy brać naturalnie. — 
nie na „nastojatel* i. „przełożony*, 60 pociąga jZ obu stron była agitacya, a w ogniu jej tru- 
za 8obą, iż do komisyj wyborczych wprowadzony |dno jest dotrzymać ściśle linii demarkacyjnej po- 
bywa tylko „naczelnik gminy“, gdy powinna | między tem, co wolno, a tem, co jest naduży- 
funkcyonować „zwierzchność gminna", jako taka.|ciem. I po stronie p Biechońskiego są poszlaki 
Mowca żąda uchwalenia  rezolucyj, wzywającej |nadużyć. Wszak p. Kułaczkowski w Bóbrce i 
rząd do zmienienia tej mylnej interpretacyi nie-| Romańcznk w Dolinie zawdzięczają swoje wybo- 
mieckiego tekstu ustawy. Wniosek odesłano do|ry agitacyi. 
komisyi prawniczej. P. Romanowicz wyrsziwszy ubolewanie, 
Na porządku dziennym zatwierdzenie wyboru |że niepotrzebnie przyszło do drażliwej rozprawy, 
Adama Skrzyńskiego z Gorlic. Sprawozda-|odpowiedzieł p. Męcińskiemu, iż z aktów wyni- 


„A jak i ją Hersz zostawil“ — nagłą bły-| wszystkich mieszkańców tej części domu. Drzwi 
skawicą przemknęło jej przez myśl. otwierały się, zamykały jedne za drugiemi, a ona 
I już nie miała spokoju. Cała drżąca biegła do | myślała : 
jego babki na drugą stronę mieszkania. „Teraz Stern wyszedł... teraz Aron wrócił... 
Frejda takich obaw nie miała. Świata nie zna- | Morgenachaft biegnie“. — I patrzyła na zegar. 


ła weałe, stosunków bardzo mało. Nientność, po- 
dojrzewanie, były dla tej natury prostej i otwar- 
tej czemś zupełnie obeem. Nigdy jej nie stra- 


„Już pewnie nie przyjdzie... tak późno!* © 
I przysuwała się do Światła, odwracała kartki 


| książki, chciała czytać naprawdę. Za kilka se- 


szyła ta myśl, że ktoś mógłby odkradać jej przy-| kand znowu spojrzała na zegar. Posłyszała na 


wiązanie Hearyka, mie pojęłaby nawet, aly stać 
się mogło gdzie coś podobnego. Boleści swej 
ani tęsknoty nie rozumiała, nie analizowała.... 
cierpiała wiele, choć nie znała źródła tsgo cier- 
pienia. : 

Nie wychodziła z domu od owego dnia już 
ani ruzu z własnej ochoty. 

Dni piękne następowały po sobie, wiosna u- 
stępowała przed latem — ale jej już natura nie 
ciągnęła. Wiosna i cały jej urok, latoi przepych 
jego, były jej teraz obojętne. 

Czasami, kiedy ją Dwojra wyciągnęła, szła, aby 
się uwolnić od wyrzutów matki i wracała smntna 
i milcząca, niekiedy jeszcze bardziej rozdrażuio- 
na niż zwykle. Wróciwszy, siadała z książką roz- 
łeżoną i... czekała. Ozekała... 

Matka śledziła ją z niepokojem. Widziała, jak 
twars jej bladła coraz bardziej, oczy w coraz 
głębsze zapadały doły, usta zaciśnięte, spieczone, 
wielką skarżyły się boleścią, dostrzegała najlżej- 
szy odcień bladości, liczyła każde nowe ostre 
zagięcie, które boleść rysowała jej koło ust — 
ale nie mówiła nie. I cóż jej mogła powiedzieć? 
Tylko coraz częściej rozmawiała z cieniem opu- 
szezonej Goldy. A 

„Lepiej było słuchać wszystkich i wydnć ją, 
*iedy się trafiało tak dobrze...“ i wzdychała. 


podwórzu lekkie kroki, ktoś wbiegał szybko po 
achodach, otwierał drzwi mieszkania starej Szmu- 
lowej 

To on! Poznała go. 

Krew gorącą strugą uderzyła jej do głowy, 
załomotała w skroniach, przesłoniła wzrok ciężką 
chmurą i spłynęła nąpowrót do gerca. Serce bi- 
ło silnie, słyszała jego uderzenie. Ohciała być 
spokojną... Nie wiedziała sama dlaczego, ałe nie 
chciał», by Henryk poznał, że go oczekuje... 
Ręka, na której głowę miała wspartą, drżała 
silnie. 

Kiedy za chwilę Henryk otworzył drzwi do 
ich pokoju, dziewczynę tąk nagle opuściły siły, 
że musiała oprzeć się o poręcz krzesła, by nie 
upaść, — nogi chwiały się pod nią. Nie pod- 
biegła ku niemu jak zwykle, nie zasypywała go 
tysiącem pytań o niego samego i o jego kole- 

ów, nie pokazywała tłumaczenia uczonego dzie- 
ha do którego za jego zabrała się woią. 

Henryk usiadł, rozglądnął się dokoła. 

— A... czytasz ? — przechylił się, wziął książ- 
kę, odwrócił pierwszą stronicę. — „Zasady ety- 
ki!“ Spencer! Zawsze takie ciężkie, suche rze- 
czy... to wystudza uczucie, zatraca kobiecość... 

— Żatraca kobiecość — powtórzyła za nims i 
spojrzała zdziwiona. Nie rozumiała go. Któż jak 


Za każdem iakiem westchnieniem dziewczyna |nie on, śmiał się niedawno temu z literatury, 


budziła się i machinalnie przewracała kartkę. 
Ślizgająe oczyma po wierszach książki... nasłu- 
chiwała. Najlżejszy szelest nie uszedł jej, słuch 
wydelikatniał przez to oczekiwanie, znała chód 


którą się zwykle karmią kobiety, lekkiej jak 
pianka i mdłej jak one? Kióż jak nie on wy- 
rwał poezye z jej ręki, nad któremi rozikliwiała 
się dniami całemi i powiedział jej, że są żywo- 


która powinna być neutralną i pilnować jedynie 
przestrzegania ustaw. 

Wydział krajow; - niesłusznie sobie postąpił, 
wspominając o pismie pownyeh powes, występu- 
jących z zarzutami przeciwko Biechońskiemiu , a 
prawdziwości tych zarzutów nie zbadał, choć 
faktem jest, że podpisy na tym dokumencie o- 
kazały się przynajmniej w jednej części fałszy- 
wemi. „Agitacyę i walkę polityczną rozumiem , 
ale bez demoralizującej domieszki gorzałki i kieł- 
basy i bez prezentów niby na fury do jazdy, bo 
te domięszki przyczyniają się do obniżenia po- 
ziommu wykształcenia politycznego wyborców“. 
Brawa.) 

Sprawozdawca p. Pietruski odparł zarzut 
stronniezości w sprawozdaniu Wydziału krajowe- 
go, który referował objektywnie na podstawie ma- 
teryałów za i przeciw. Wybór p. Skrzyńskiego 
uznano za ważny. 

Następnie sprawozdawca poseł Ozartoryski 
przedkłada sprawozdanie komisyi szkolnej o 
wniesionym przez rząd projekcie ustawy o wy- 
nagrodzeniu dia katechetów za udzielanie nauki 
religii w publicznych szkołach ludowych. 

P. Antoniewicz stawia następujący wnio- 
sek: Sejm wypowiada życzenie, aby- nauczyciel 
był obrządku większości swoich uczniów. Wnio- 
sek nie poparty należycie upadł. 

Po krótkiej dyskusyi przyjęto całą ustawę w 
drugiem i trzeciem czytaniu. 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej z pety- 
cyi e. k. Towarzystwa rolniczego w- Krakowie, 
żądającej przyznania obszarom dworskim prawa 
przedstawiania swoich oglądaczy bydła i prawa 
wydawania certyfikatów celem uzyskania paszpor- 
tów dla bydła przekazała Izba Wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania i załatwienia w porozumie- 
niu z namiestnictwem. 

Dla pogorzeleów Bełza wniósł imieniem ko- 
misyi budżetowej p. Stanisław Badeni zapo- 
mogę w kwocie 200 złr. P. Polanowski wnosi 
800 złr. Uchwalono 390 ałr. > 

Wskutek petycyi Rady powiatowej buczackiej 
w prawie rozszerzenia dworca kolejowego w. 
Buczaczu, uchwalił Sejm wezwać rząd do 
przychylnego załatwienia tej sprawy. 

P. Szeliski, jako sprawozdawca komisyi 
petycyjnej — wnosi, ponieważ petycja gminy 
Perwiatycze, w powiecie sokalskim, o obragania 
procentów od obligacyi gminnej na dotacpę nau- 
czycięla należy do Rady szkolaej, przejść nad 
nią do porządku dziennego. 

Poseł Romanowicz dziwi wię, skąd się ta 
petycya wzięła w kom. petycyjnej. Ponieważ na- 
leży do Rady szkolnej, więc ją tam odesłać, a 
nie przecnodzić do porządku dziennego. Do tęgo 
wniosku przyłącza się Polanowski z popraw- 
ką, by Buda szkolas „możliwie uwzględniła”. 
Uchwalono wniossk Romanowicza z poprawkę 
Polanowskiego. 

Nad petycyą Kwaśniewskiego i Rut- 
kowskiego o wypłatę resztującej należytości 
za budowę mostu na Sanie przeszła Izba do po- 
rządku dziennego. 

Roman Potocki złożył interpelacyę do na- 
miestnika w sprawie utworzenia na uniwerayte- 
cie krakowskim wydziału rolniczego, w myśl 
uchwały sejmowej. 

Poset Horodyski interpeluje namiestnika, 


tniejsze rzeczy i zdrowsze pokarmy ? Kto znosił 
jej dzieła myślicieli, na których się uczyła czy- 
tać i myśleć. Kto... ? 

— Wy wystudzacie uczucie! — powtórzyła z 
gorzkim uśmiechem i patrzyła na półkę, gdzie 
leżały dzieła Taina, Spencera, Milla , nie opra- 
wione jeszcze, a nie tak dawno nabyte dla niej 
przez Henryka. Dziś nie mogła się już odwrócić 
od tych, za którymi szła dotąd. — — 


Znowu mijały dnie i tygodnie, Frejda siedzia- 
ła nad książką, wiecznie na jednej rozwartą 
stroniey i paghina: co to jest ta kobiecość, której 
ona nie zna i 

Matka coraz częściej biegła do starej $zmulo- 
wej, bo złowrogie: „a jak on ją zostawi?“ stra- 
szyło ją we śnie i na jawie. 

Henryk stawał się coraz dziwniejszy. Nie mu 
się nie podobało: urządzenie mieszkania było ta- 
kie staroświeckie, nieozdobne takie! suknia Frej- 
dy tak złego kroju! , 

— (zemu ty włosów nie podczesujesz do gó- 
ry jak teraz noszą? To tak po parafiańsku wy- 
gląda — mówił raz, trzymając jej olbrzymi war- 
kocz, zwisający na poręcz krzesła. 

Frejda coraz go mniej rozumiała, coraz stawa- 
ła się smutniejszą, coraz boleśniej czuła, że oni 
„nie wystudziii jej uczucia.“ 

Wyglądała blado i smutnie, jakby po ciężkiej 
wstała chorobie. Kiedy przechodziła ulicą po- 
wolnym ciężkim krokiem , ludzie pokazywali ją 
sobie palcami, kiwali głowami, dziewezęta u- 
śmiechały się. 

— Taka dumna była na tego doktora ta filo- 
gofka... aż tu masz... — Pełen znaczenia ruch 
dopowiedział reszty. 

Bo ludzie wiedzieli już, wiedzieli więcej niż 


było Jak zwykle. Dziewczynie dawali spokój, ale. 


matkę nagabywali : 
— No, a kiedy wesele ? 


ny, które wybory mają być spnewdaohe i aby 
o tych wyborach, przeciw którym wniesiono pro- 
testy, sprawozdania były drakowane. © 
Nagłości Izba nie uznała, "wniosek ten będzie. 
więc regulaminowo traktowany. l 
Koniec posiedzenia o godz. 8 min. 5. - N 
dne w sobotę o godz. £1 min. 80 w.-południe. 
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Nasze. szkoły. ludowe w. latach 
18878 —1868/9. 


Frekwencya seminaryów nauczycielskich przod- 
stawia- się w sposób następujący : 

W r. 1887/8 w semimaryach męskich  (Kra- 
ków, Tarnów, Rzeszów, Lwów, ' Stanisławów, 
Tarnopol) było razem uczniów 945, w r. 1888/9 
— 90 l; uczennice w seminarych żeńskich (Kra. 
ków, Przemyśl, Lwów) było w r. 188%/4 —586, 
w r. b. 548. W r. 1887/8 zgłosiło wię do egma- 
minu dojrzałości we wszystkich seminaryach kan- 
dydatów 210, kandydatek 177; złożyło egzamin 
„dojrzałości we. wszystkich seminaryach. kaqdyda- 
tów 149, kandydatek 161. W r. b. zgłosiło się 
kandydatów 346, kandydaiek 145, - otrzymało 


iówiadeetwa dojrzałości kandydatów 184, kandy- 


„datek 116. 

Od r. 1882 poczęła frekwencya w seminaryach 
nauczycielskich iuęskich stopniowo ubywać. Spa 
danie to trekwencyi trwało do r. 1885/6 włą- 
eznie. Od r. 1885/6 poczyna się frekwencya 
tych zakładów napowrót podnosić. 

Wobec tego, że młodzież, uczęszczająca do mę- 
skich seminaryów w Galicyi, prawie bez wyjątku 
jest bardzo uboga. potrzebnem jest podtrzymy- 
wanie frekwencyi przęz hojne rozdawanie sty- 
pendyów. Dla wielu młodzieńców, którzyby mý- 
a mieli stosowne ie. i uaudelai 
dralne, utrudnia ucz a A A N cd) 
oddalenie zakładu od miejsca rodzinnego. Wt 
mierze stosunki w Galieyi zachódhiej są daleko 
korzystniejsze, gdyż tam seminarya męskie (Kra- 
ków, Tarnów, Rzeszów) są gęściej umieszczone. 
Te przyczyniło się niewątpliwie do tejżp, Ża obo. 
enie w zachodnśćnh powiatach bardgo ' mało jest 
nauczycieli niewkwatiikowanych, pdy natomiast 
we wschodnich cyfra ich jeab bardzo znaczna i 
staiecznie wzrasta. 

We wschodniej eaęści kraju przybytek perso- 
nalu nauczycielskiego, wychodzący «corocznie ze 
seminaryów mauczycielskich, nig pokrywa całko- 
wicie potrzeby, wygikającej wskutek ubytków z 
powodu śmierci i przenoszenia w stan spoczynku, 
tudzież wskutek powstawania nowych zakładów. 
We wschodniej części kraju są seminarjś áu- 
czycielskie od ‘siebie. znacznie oddałonę, a każde 
musi zaopatrywać rozległe obszary kraju. 

Seminarya nauczycielskie żeńskie utrzymują 
się w jednostajnej wysokości. Napływ do 'tyćk 
zakładów jest w ogóle znaczny: wę Lwowie 
dyrekcya może corocznie przyjótować z reguły 
mniej niż 40 pre. zgłaszających Sip na I rok 
uczennic. i x 

Komisyj egzaminacyjnych dla mauczyciołł szkół 
ludowych pospolitych jest siedm,'a to: 


a) we Lwowie 'i Krakowie  istąicją komisye 


Dwojra wbiegała parę razy dziennie: 

— 0j, jak ty wyglądasż... jak śledź wymo- 
kły... Co to, Henryk nie przychodzi?... 

Jednego popołudnia wpalłła w piękuym jesien- 
nym kostyumie ż smafirowego pławza. 

— Chodż! zbieraj się|... przejdztemy się tro- 
chę. 

Frejda ociągała się. Młoda kobieta chodziła 
niecierpliwie po pokoju i gadała: 

— Nie wiem ; sego tak siedziuy jak zakonni- 


ca, to ci i talt nie -nie pon 

— Idź, idź, przejdź się trochę, — prosiła 
matka. 

Wyszły. 


Dzień , choć już. późną jesieni był taki piękny, 
jak ostatni uśmiech wiosny. Słońce zebrało raz 
jeszcze wszystkie swe blaski i ałało je ziemi na 
pożegnanie, — ziemia w resztkę przyodziała się 
wdzięków raz ostatni. Æ całej tej pogądy jednak 
wiał pewien smutek nieokraślony, jak zapowiedź 
bliskiej zimy. > i 

Frejda szła obok swej towarzyszki milcząca i 
obojętna. Kostyum Dwojry powsąechną zwracał 
uwagę, wszyscy oglądali sią za nią. 

— To ci się łydowiea wystroiłąl... dziś nie 
sgabes! — wałały za nią przekupłu 'i sługi. 

Kobieta ucieszona, wchodząc do pnhlicznego 
ogrodu, gadała niezmordowanie : dos 

— Tam największa arystokracya, naipiękniej- 
sze toalety... No, moja-ty, kiędy jębym włożyła 
tę suknię i kapelusz? Już pemaie pie będzie tak 
ładnie. Gdybym była więdziała, Że tak ładnie 
będzie, nie byłabym dała Gizi iść do gzkoły, 
wzięłabym ją na spacer... nie poirzebowałabym 
ciebie... Szkoda, mogłabym jej dsiś ubrać tę 4- 
ksamitną sukienkę bronzową | - 


` 40. d. n.) 
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egzaminacyjne, przyznające uzdolnienie do nau- 
czania w szkołach ludowych pospolitych i wy- 
działowych i 

b) w Tarnowie, Raeszowie, Przemyślu, Sta- 
nisławowie i Tarnopolu komisye egzaminacyjne, 
mające prawo przyznawania uzdolnienia do szkół 
pospolitych. 

Do kategoryi szkół ludowych należą także za- 

kłady froeblowskie. Kursa, celem wykształcenia 
mistrzyń, uzdolnionych do pracowania w zakła- 
dach froeblowskich, istnieją przy Seminaryach 
nauezycielskich żeńskich we Lwowie i w Krako- 
wie. 
Zakładów froeblowskich istnieje msło w Gali- 
cyi. Jednakże wychowanice kursów froeblowskich 
znajdują łatwo miejsce jako nauczycielki domo- 
we a nawet, w braku kandydatów z całkowitą 
kwalifikacyą, jako zastępczynie na posadsch nau- 
czycielskich, na których sposobią się do egzami- 
nów dojrzałości i kwalifikacyjnych. 

Stosunki liczebne obu kursów okazują nastę- 
pujące zestawienia: 

A. Wykaz stanu xursu froeblowskiego 
przy c. k. seminaryum nauczycielskiem żeńskiem 
w Krakowie: 

a) w roku szkolnym 1887/8 : 
uczasgowiło kandydatek ma cal. 
pozyskało świadectwo usdolnienia na mi- 

strzynie ogródków frosblowskieh. À, 

b) w roku szkolnym: 1888/9 : 
uczęszczało kandydatek . . Tem? 
pozostało świadectwo uzdołnienia na mi- 

strzynie ogródków froeblowskich 

B. Wykaz stanu kursu froeblowskie go 
przy ©. k. Beminaryum nauczycielskiem żeńskiem 
we Lwowie: 

a) w roku szkolnym 1887/8 : 


© © wo © 


Liezba kandydatek zapisanych zwyczajnych 22 
prywatystek . . . . «. . ... . 1 
razem 28 
Z końcem roku szkoinego otrzymało świa- 
deetwo, przyznające uzdolnienie na mi- 
strzynię zakładu froeblowskiego, kan- 
dydatek zwyczajnych . . . . , . 2i 
b) w roku szkolnym 1888/9 : 
Li czba kandydatek zspisanych zwyczajnych 23 
prywatystek . . . . . . . . . A 
razem . 37 
Z końcem roku szkolnego otrzymało świa- 
dectwo, przyznające uzdolnienie na mi- 
strzynię zakładu froeblowskiego, kan- 
dydatek zwyczajnych oA4.1 8130 
prywatystek . . . . 4 
razem . 234 


Ponieważ o wysokości oświaty nie stanowi 
liczba szkół, lecz ilość jednostek, korzystających 
z dobrodziejstwa nauki, rzućmy jeszcze raz okiem 
na wszystkie przytoczone daty statystyczne, a 
w szczególności porównajmy ilość obowiązanych 
do pobierania nauki z ilością zaniedbujących tego 
z rozmaitych przyczyn, a wyrobimy sobie pewne 
pojąpie o stanie oświaty ludowej w Galieyi, 

W roku 1887/8 było obowiązanych do nezę- 


szczania na naukę codzienną dziec w 
wieku 0—13 iat 
chłopeów . . 863.790 
dziewcząt . . 349.398 
razem 413.188 
w roku 1888/9 
chłopców . . 868.948 
dziewcząt . . 359.380 
razem 728.328 


W roku 1887/8 było obowiązanych do uezę 
szczania na naukę dopełniającą dzieci 
w wieku od 12— 15 lat 


chłopców . 91.403 
dziewcząt . 83.639 
razem 175.041 
w roku 1888/9 
chłopców . 96.964 
dziewcząt . 88.298 


razem 185.363 
Zatem na naukę codzienną i dopełniającą po- 
winno było nesenai dzieci 
w r. 1887/8 888.339 
w r. 1888/9 913.590 
Przypatrzmy się teraz rzeczywistej frekwencji. 
W roku 1887/8 uczęszczało na naukę codzienną 
dzieci w wieku od 6—13 lai 


chłopeów . . 820.190 
dziewcząt . . 185.820 
razem 406.010 
w roku 1888/9 
chłopców . . 226.656 
dziewcząt . , . 194.519 
razem 421.174 
Na nakę dopełniającą uczęszczało w r. 1887/8 
chłopców. . . 45.414 
dziewcząt . 39.745 
razem 88.159 
w roku 1888/9 
chłopców . 50.408 
dziewcząt . 41.856 
razem 91.764 
Razem zatem jednych i drugich uczęszczało 
w r. 1887/8 494.169 
w r. 1888/9 513.938 


Do tych cyfr doliczyć jeszcze musimy ilość 
dzieci uczęszczających do szkół prywatnych lub 
do wyższych zakładów publicznych, a także i 
te, które pobierają naukę w domu, i tak: 
do szkół prywatnych uczęszczało na naukę co- 
dzienną w r. 1887/8 

dzieci . . . 17.547 
w r. 1888/9 . 18.548 
Uczęazczało na naukę dopełniającą 
w r. 1887/8 . . . 1.478 
w r. 1888/9 . 2.018 

Do szkół wyższych, przemysłowych lub na 
kursa fachowe uczęszczało w wieku od lat 6 
do 13 


w r. 1887/8 . 3.750 
w r. 1858/9 . 3.760 

w wieku od lat 13—15 
w r. 1887/8 . 6.366 
w r. 1888/9 . 6.263 

Uczyło się w domu w wieku od 6—12 lat 

w r. 1887/8 . 7.449 
w r. 1888/9 . 6.867 

w wieku od lat 13—15 
w r. 1887/8 . 1.417 


w r. 1888/9 . . . 1.881 
Z tablic przez Radę szkolną wydanych pokazuje 


NOWA REFORM. 


ię, że w roku 1887/8 nie uczęszczało na naukę , zmiany ustawy w tym kierunku przez uchwale- | wiązku, nałożonego na górników do posiadania 


dzieci obowiązanych w wieku 


od lat 6—12 281.453 że czynniki, które do tej uenwały dały powód 

od lat 13—15 74.295 słuszny w mniejszych gminach może i w pro- 

razem 355.748 wineyonalnych miastach nie mają miejsca w re- 

w roku 1888/9 w wieku prezentacyi miasta Krakowa, która ma oddzielny 
od lat 6—12 284.284 statut, wyjątkowe stanowisko i która udowodni- 

od lat 12—15 83.495 ła przez dziesiątki lat, że dorosła swemu zada- 

razem 867.779 niu co do szkolnictwa gminy w ogólności. Na- 


sza szkoła wydziałowa przed laty była jnż wzo- 
rem, wedle którego zreorganizowano lwowską, 
rzeszowską i tarnowską szkołę wydziałową. — 
W szezególności także dorosła swemu zadaniu 
co do prezenty kierowników, kierowniczek i dy- 
rektorów. W całem państwie prawo 'o prezenty 
przysługuje gminom. Stolica kraju uchwaliła 
wnieść petycyę do Sejmu o przywrócenie jej te- 
go prawa, zdaje mi się, że reprezentacya nasze- 
go miasta ma do tego wyjątku, o jaki petycyo- 
nuje Rada miasta Lwowa, równe prawo. 
Wreszcie reprezentacya gminy praw autono- 
mieznych raz już nabytych bronić powinna, nie 
cheąc sobie wystawiać świadectwo, że na utra- 
cenie praw tych zasłużyła. HKeprezentacya ma 
obowiązek przekazania gminie i następnej Ka- 
dzie dowodów, Że pr ów ych, ustawą jej prze- 
kazanych, broniła. qeren 
Zdaje mi się, że rzecz ta należała do sekcyi 
szkolnej, sle skoro nam dotychczas odpowiednie- 
go wniosku nie przedstawiła, więc pozwalam so- 
bie wniosek powyższy postawić. (Dok. nast.) 


Sprawy miejskie. 
(Posiedzenie Rady miejskiej s dnia 24 paśdeier- 
nika). 


Przewodniczy prezydent dr. Szlachtow- 
ski. Sekretarz prezydyum odczytuje następujący 
wniosek: Jak to już Świetnej Radzie wiadomo, 
obecnie dokonywaną jest restauracya kościoła 
N. P. Maryi w Krakowie, a kwota na ten cel 
przeznaczona z funduszu pro publica eclesiae wy- 
czerpana została, tak dalece, że obecnie celem 
dokończenia malowania presbyteryum, dokony wa- 
nego welług pomysłu mistrza Matejki, członko- 
wie komitetu restauracyj kościoła zaciągnęli oso- 
biste zohowiążamia, które drogą ofiarności publi- 
cznej pokryte być mają. Gminę m. Krakowa z 
dziejami tej świątyni łączą liczne węzły prze- 
szłości. 

Budową kościoła tego pierwotnie kierowali kon- 
sulowie miasta; zaopatrywali ją w potrzeby z 
funduszów miejskich, w niej fundowali ołtarze, 
kierowali składkami na ten cel zbieranemi, fun- 
dowali kaplice jak św. Aleksego, dla więźniów 
miejskich i dotowali dla niej kapelana. Liczne 
rodziny mieszczan krakowskich i radeów miej- 
skich jako to: Noskowskich, Salomonów, Bona- 
rów, Oellarów, Montelupich, Kislingów, Pipanów, 
Qyrusów, Neumanowiczów, świetne na kartach 
dobrodziejów kościoła N. P. Maryi i zaszezytne 
zajęły imię, 

Oddając więc wdzięczny hołd pamięci i zabie- 
gom dawnych rajców miasta Krakowa i poszano- 
wania dla jednej z najstarszych świątyń Krakowa 
Rada missta uchwali: 

i) Na restauracyę kościoła N. P. Maryi w Kra- 
kowie przeznaczyć kwotę 500 złr. płatną z bu- 
dżetu roku 1890. 

Ż) Polecić sekcyi skarbowej, aby w budżecie 
miejskim na rok 1890, kwotę powyższą 500 złr., 
płatną do rąk przewodniczącego komitetu restau- 
racyi kościoła N. P. Maryi, zamieściła. Wniosek 
ten podpisali członkowie Rady: Muczkowski, 
Styczeń, Straszewski, Szpakoweki, Feintuch, 
Wenzel, Fedorowicz, Hajdukiewicz, Slęk, Chę- 
ciński, Midowicz i Chotkowski. 

R. m. Chęciński przy sposobności wyraża 
obolewanie, iż obey malują ten kościół, pomimo 
iż jest w mieście ceniony cech malarzy. Magi- 
strat wymierzył podobno karę na kierujących bu- 
dową za sprowadzenie obcych rękodzielników 
-.Mowca prosi zatem o szybkie wymierzenie owej 
mó Po przemówieniu tem Rada wniosek uchwa- 

B. ł i 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 25 paźdsiernika. 


Rozprawa na wezorajszem posiedzeniu sejmo- 
wem o wyborze gorlickim rzuciła jasne światło 
na niezdrowe stósunki, jakie się w kraju naszym 
wywiązują w czasie wyborów. Ż braku miejsca 
ograniczamy się dzisiaj na podaniu dyskusyi 
sejmowej na ten temat, w streszczeniu, — Jutro 
pomieścimy obszerne sprawozdanie korespon- 
denta naszego z przemówień posłów: Szezepa- 
nowskiego i Romanowicza. 

Qałe zachowanie się lewicy w sprawie gor- 
liekiej było dowdem wielkiego z jej strony taktu 
i rozwagi parlamentarnej z jednej, — a poczucia 
sprawiedliwości z drugiej strony.  Dziecinne 
wobec tego są nawoływania nieprzejednanych 
głosów, że lewica ta siać będzie waśń i nie- 
zgodę w narodzie. Gdzież tego dowody? Dotych- 
czasowa akcya lewicy negatywnego kierunku 
chyba niezem nie zdradziła, a pozytywnej dzia- 
łalności zaprzeczyć jej może jedynie ktoś, komu 
miłe szermowanie słowami, choćby ono z faktami 
nie nie miało wspólnego. 


Adres do tronu. 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu czeskiego obu- 
dziło powszechną ciekawość. Władze bezpieczeń- 
stwa publicznego, obawiając się zbiegowisk i po- 
wodując się „właściwą sobie przezornością* wzmo- 
eniły posterunki policyjne przed gmachem sej- 
mowym. Do zaburzenia spokojności. jednak nie 
przyszło ani na ulicach ani W sali sejmowej, 
której galerye wypełnione były po brzegi publi- 
eznością, przez żywieł akademicki reprezento- 
waną. 

Dr. Juliusz Gregr uzasadniał wniosek młodo- 
czeski o wysłanie adresu do tronu, — w dłu: 
giej, przeszło godzinę trwającej mowie, z której 
na razie najważniejsze podajemy punkta. 

Młodoczesi wnieśli projekt adresu, aby w ten 
sposób już raz czeskie prawo państwowe posta- 
wić na porządku dziennym, gdyż w parlamencie 
nikt się niem nie zajmuje. Merytoryczna część 
adresu zwraca się wprost przeciw  terażniejszej 
konstytucyi, zagrażającej uaszej narodowym inte 
resom, dając nam niedostateczną reprezentacyę 
w  parlamene'e. Gwarantowane nam wolności 
konstytucyjne okazały Się iluzyą. W kierunku e- 
kobomicznym jest ustrój państwa również dla 
Czechów niekorzystny, albowiem druga połowa 
monarchii, Węgry, zawładła całem państwem pod 
względem politycznym i ekouomicznym, a roz- 
dział ten uwidoczniono dzisiaj nawet w tytule 
armii. Widzimy wszędzie tylko rozluźnienie pań. 
stwa, zpowodowane brakiem jednoczącej myśli. 
Reprezentantami tego rozluźnienia państwa są 
Niemcy. Stanowisko, jakie zajmują Czesi wobec 
mniejszości niemieckiej, Jest wyrazem pokrzy- 
wdzenia narodowości czeskiej. 

Żądania Niemców pod względem językowym 
są niesłuszne. Polepszenie stosunków w Czechach 
nastąpić może jedynie przez przywrócenie praw, 
jakie kraj do r. 1848 posiadał. My żądamy odpowie: 
dniej reprezentacyi narodu w Radzie państwa, a 
nie delegacji, złożonej z niedołężnych hermafro- 
dytów, jak dzisiejsza. Nie mamy  patryotycznej 
szlachty. Latyfundia nabywają u nas fabrykanci 
z Wiednia i Berlina, wnosząc wrogi żywioł do 
kraju. Niema na to wszystko innej rady, jak tyl- 
ko przywrócić zupełnie dawne króle- 
stwo Czech wraz z jego dawnemi pra- 
wami. Prawa te jednak zatwierdzone być mu- 
8z% przysięgą cesarską. 

Po mowie Gregra, przerywanej z ław posel- 
skich i galecyj, raz okrzykami Vyborne, to zno- 
wu Hanba, gdy mówiono o stosnnkach czeskich, 
zabrał głos Bieger mówiąc: 

„Jakkolwiek mamy pewne skrupuły eo do tre- 
ści i formy adresu, jak nie mniej eo do pory, 
w jakiej go wniesiono, uważamy jednak 
całą sprawę za ważną i drogą dla na 
szego narodu, i dlatego wnoszę, aby adres 
przydzielić specyalnej komisyi z Jő ezłon- 
ków, celem gruntownego jej zbadania“. 

Wśród okrzyków i oklasków Izby został wnio 
sek Riegera jednogłośnie przyjęty. 


Odezytane przez sekretarza pismo Stowarzyszenia 
gimnastycznego „Sokół“ z zawiadomieniem o wy- 
budowaniu domu na podarowanym przez gminę 
placu, ĉoraz w kwestyi oparkanienia i zezwole- 
nia na zaciągnięcie pożyczki hipotecznej, odesła- 
no do sekcji. 

Iraieniem sekcyi szkolnej, naczelnik wydziału 
p. Umiński jako wniosek naglący przedkłada 
udzielenie z funduszów miejskich funduszowi 
szkolnemu okręgowemu kwoty 10.000 złr. tytu- 
łem zaliczki na płace dla nauczycieli. Po prze- 
mówieniach r. m. Gwiażdomorskiego i 
Straszewskiego Rada wniosek uchwaliła, 
Również jako sprawę nagłącą przedkłada r. m. 
dr. Paszkowski wniosek następujący: 1. Rada 
miasta Krakowa wniesie petycyę do wysokiego 
Sejmu o przywrócenie gminie prawa prezentowa 
nia kierowników, względnie dyrektorów szkół 
kosztem gminy utrzymywanych 3. Zredagowanie 
petyeyi poleca się sekeyi szkolnej. 

Na żądanie Rady po uchwaleniu nagłości wnio- 
sek ten motywował dr. Paszkowski mniej więcej 
naatępujacemi słowy: 

Wedle ustawy szkolnej, obowiązującej aż do 
ostatnich czasów, bo do lutego b. r., gmina 
miasta Krakowa, równie jak inne gminy, miała 
prawo prezentowania nauczycieli stałych i kie- 
rowników, względnie dyrektorów szkół, przez 
gminę utrzymywanych. Dnia 1 stycznia b. r. 
otrzymała najwyższą sankcyę nowela do tej usta- 
wy szkolnej przedtem przez Sejm uchwalona, a 
obowiązująca od lutego b. r., która zaprowadza 
ważną zmianę co do udzielania prezenty — albo- 
wiem wszystkie gminy bez wyjątku, a więc i 
nasza, pozbawioną jest prawa prezentowania kie- 
rowników względnie dyrektorów. Prawo to przy- 
sługuje na mocy owej noweli Radzie szkolnej 
okręgowej. 

Rada szkolna okręgowa nadal prezentować bę- 
dzie kierowników względnie dyrektorów z po- 
między nauczycieli stałych (rzeczywistych) pre- 
zentowanych przez gminę, t. j. Radę miasta tak, 
że przy opróżnionej posadzie kierownika lub kie- 
rowniczki lub dyrektora — Rada miasta prezen- 
tować będzie nauczyciela, a z pomiędzy tych 
nauczycieli prezentuje Rada szkolna okręgowa 
kierownika, kierowniczkę lub dyrektora do no- 
minacyi Radzie szkolnej krajowej. 

Prawo prezentowania wszystkich sił nauczy: 
cielskich w szkołach ludowych jest jednem z naj- 
ważniejszych praw konstytucyjnych , nadanych 
między innemi i naszej gminie, która z ofiarą 
wielką ponosi koszta utrzymania swych szkół, a 
więc i odpowiedni wpływ na nie i kierunek ich 
mieć pragnie. 

O przywrócenie więc tego prawa powinniśmy 
się starać wszelkiemi legalnemi środkami tem 
więcej, że gmina, względnie reprezentacya mia- 
sta ustawą dawną szkolną, bez noweli, nie miała 
już zapewnionego wpływu na wszystkie siły 
szkoły, albowiem prawa prezentowania nauczy- 
cieli prowizoryeznych (tymezasowych) nie miała 
gmina. Prawo to było już atrybucyą Rady szkol- 
nej okręgowej. Gmina pozbawiona nowelą pra- 
wa prezenty i kierowników — utraci swój wpływ 
znacznie, bo na ważne dwa czynniki wychowa- 
nia szkolnego: na siły wstępujące, które osta- 
teeznie prędzej czy później muszą i tak zostać 
nauczycielami rzeczywistymi i na siły kierujące. 
będące u steru każdej szkoły. 

Sejm miał niezawodnie motywów dosyć do, 


Z Niemiec. 

Parlament niemiecki na dwu pierwszych po- 
siedzeniach nie miał kompletu, przeto nie było 
można przystąpić do wyboru prezydym. Przypu- 
szczano, że na wczorajsze posiedzenie zbierze 
się dostateczna liczba posłów i że przez aklama- 
cyę wybierze dotychczasowe prezydynm. 

Stronnictwo wolnomyślne zamierza przedłożyć 
parlamentowi od jednego zamachu długi szereg 
wniosków, a mianowicie: ly wezwanie do kan- 
elerza, aby zbadał przyczynę podrożenia węgla 
kamiennego i roztrząsnął, czy artykuł 46 kon- 
stytucyi nie jest naruszony przez teraźniejsze 
taryfy od przewozu węgla; — 2) zniesienie obo- 


przykład Barodet zaleca program umiarkowa-. 


nie noweli do ustawy szkolnej. ale zdaje mi się, |książeczek roboczych; — 8) i 4) zniesienie za- 


kazu o przywozie nierogacizny i zniesienie ceł 
na zagraniczną nierogaciznę; — 5) ograniczenie 
sądownictwa wojskowego nad wysłużonymi ofice- 
rami; — 6) odszkocowanie ze „skarbu państwa 
za konfiskowanie dzienników prawnie nieuzasa- 
dioneo; — 7) sumienne przestrzeganie przepi- 
sów w wykonywaniu ustawy przeciw socyalistom, 
oraz w wykonywaniu ustawy wyborczej. 

Ten szereg wniosków — według niektórych 
dzienników — dąży wyłącznie do celów agita- 
cyjnych, jednakowoż jest wiele dzienników, na- 
wet z obozu przeciwnego, które przyznają 
słuszność niektórym wnioskom. 

Rozbiór mowy tronowej, szczególnie tego ustę- 
pu, który mówi o stosunku Niemiec do „państw 
sprzymierzonych i zaprzyjaźnionych*, jest ciągle 
na porządku dziennym w prasie tak niemieckiej, 
jak austcyackiej Znaczna część dzienników zga- 
dza się w tem, na co już dawniej zwróciliśmy 
uwagę, mianowicie, że wrażenie choćby najko- 
rzystniejsze, jakie car wywiózł z Niemiec i uspo- 
kojenie choćby najsilniejsze, że potrójne przy- 
mierze nie ma żadnych dla Rosyi nieżyczliwych 


zamysłów, — nie potrwają długo, bo otoczenia: 


cara panslawistyczne, przejęte z zasady niechę- 
cią do Niemiec i całego świata germańskiego, 
teraz z tem większem natężeniem weźmie się 
do pracy, aby zatrzeć dobre wrażenia i podko- 
pać wiarę cara w pokojowe zamysły Niemiec. 
Przyszłość zależy przeto od tego, czy wrażenia 
i poglądy, wyniesione z wizyty berlińskiej, pozo- 
staną długo w umyśle cara, od tego, czy car 
potrafi wpłynąć na zmianę usposobienia i po- 
głądów politycznych ster rosyjskich w duchu 
pokojowym, czy odwrotnie ulegnie sam napowrót 
ich wpływowi. Od tego zależy utrwalenie poko- 
ju. Tak rozumują dzienniki niemieckie. 

Atoli jest 1 druga strona medalu, omawiana 
przez dzienniki rosyjskie. Te, udające na razie 
wiarę w pokojowe zamiary poriójnego przymierza, 
zapowiadają, że przestaną upatrywać w tem 
przymierzu zamach na równowagę europejską, 
ale pod warunkiem, jeżeli Niemey ze swej stro- 
ny przestaną zawistnem okiem spoglądać na sto- 
sunek Rosyi do Francji. I jest w tem racya. 
Bo jeżeli potrójne przymierze środkowej Kuropy 
żąda wiary w zapewnienie, iż celom jego jest 
utrzymanie pokoju bez chęci zaborczych, to i 
Rosya, dążąc do przymierza z Fratcyą, może żą- 
dać również, aby wierzono w jej zapewnienia 
pokojowe. Ząda'”ie obu atron jest pod względem 
formalnem jednakowo uzasadnione. 

Jednakowoż trudna sprawa w rzeczywistości. 
Można żądać zaufania i wiary, ale wpoić je lub 
narzucić nie można. Dla tego ani w Rosyi nie 
przestaną niedowierzać polityce potrójnego przy- 
mierza, ani w środkowej Kuropie nie przestaną 
obawiać się wybuchu wojny, skoro między Ro- 
syą a Franeyą przyjdzie do zawarcia przymie- 
rza. 


4 Watykanu. 

W sprawie układów Rosyi z Watykanem po 
dają Nowosti następujące szczegóły. 

Prekonizacya rzymsko-kstolickich biskupów zo- 
stała odroczoną z powodu śmierci metropolity 
Gintowte. Zmarł on w chwili, gdy układy, pro- 
wadzone przez p. Izwolskiego, były już na ukoń- 
czeniu. W tych dniach jednak ma być podpisaną 
ugoda i biskupi zostaną zamianowani. W grani 
cach państwa rosyjskiego znajduje się 13 dyece- 
zyi, z których 5 należy do mohylowskiej, a 7 do 
warszawskiej metropolii. Arcybiskup warszawski 
korzysta jednak tylko z tytułu (?) a zarząd spra- 
wami kościoła katolickiego w Rosyi należy do 
arcybiskupa mohylowskiego, prezydującego w ko- 
legium. Jako kandydatów na metropolię mohy- 
lowską wymieniają: ks. arcybiskupa Popiela, 
(który zresztą zrzeka się), ks. prałata Symona, 
rektora Akademii i ks. prałata Dowgiełłę, 
obecnego administratora. Wakujących stolie bi- 
sknpich jest pięć. 
Równocześnie zamieszcza Journal des Débats 
depeszę z Rzymu, w której korespondent, infor- 
mowany zwykle z dobrych źródeł, donosi, iż 
należy się spodziewać wkrótce osta- 
tecznego porozumienia Rosyi z Wa 
tykanem i że w takim razie p. Izwołski uwie- 
rzytelniony będzie jako pełnomocnik Rosyi przy 
Watykanie. 


Z Paryża. 


Na wczoraj zwołane zostało w Paryżu pier- 
wsze pełne zgromadzenie deputowa- 
nych prawicy. Zaproszenia, podpisane przez 
b. prezesa wyborczego komitetu zjednoczonej pra- 
wicy, barona Mackau i przez br. Dond eau: 
ville'a, rozesłane zostały do 174 deputowanych 
monarchistów. Bulanżystów na zebranie nie zapro- 
szono. Według doniesienia dziennika Soleil cho- 
dzi inieyatorom zgromadzenia o to, ażeby poty 
czyćwszystkiegrupymonarchicznew 
jedno wielkie „stronnictwo prawicy“. 
W kołach monarehicznych przywiązują do zgro- 
madzenia tego wielką wagę i w rzeczy samej, 
wynik tego zgromadzenia może mieć nie małe 
na przyszłość znaczenie. To też prasa republi- 
kańska w pewnem naprężeniu oczekuje rezultatu 
tych usiłowań. Rep. Fr. wyraża jednakże nadzie- 
ję, iż Maeckau i Dondeauville nie osią- 
gną zamierzonego celu, ponieważ część. monar- 
chistów pragnie zachować zupełną swobodę dzia- 
łania i nie chce się solidaryzować Z monarchi- 
stami, skompromitowanymi w polityce bulanży- 
stowskiej. Wkrótce nadejdą sprawozdania z wezo- 
rajszego posiedzenia, z których okaże się, czy 
domniemanie organu vepubliksńskiego jest słu- 
SZNEM. „śm. 
Najświeższe dzienniki paryskie zajmują się dwo- 
ma interesującemi manifestacyami - politycznomi ; 
mową znanego przywódcy lewego centrum Ri- 
bota, wypowiedzianą w Saint-O mer i rozmo- 
wą Boulangera z reporterem dziennika Ma- 
tm. 

Ribot oświadczył się mlespodziewa- 
nie za polityką oportunistyczną i 
wyraził przekonanie, że program oportunistyczny. 
wykonany w sposób rozumny, umiarkowany i 
pełen tolerancyi, zdolny byłby zjednoczyć wszy- 
stkie stronnictwa republikańskie, odpowiada bo 
wiem wyraźnie zamanifestowanej woli narodu. 
W interesujących swych wywodach zaznaczył R i- 
bot, że nawet frakcya radykalna czuje się znie- 
woloną do umiarkowanej polityki, skoro iaki na- 
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ny. Żąda więc Ribot uregulowania finansów za 
pomocą odpowiedniejszego rozdziałn ciężarów po- 
datkowych, uproszczenia maszyny administracyj 
nej, zgadza się na zatrzymanie nadal u- 
staw szkolnych i wykonanie nowej usta: 
wy rekrutacyjnej, pociągającej seminarzy- 
stów do słażby wojskowej. Z drugiej strony zale- 
ca Ribot, ażeby sposób wykonania tego progra- 
mu był jak najwzględniejszy, ażeby za pomocą 
pobłażliwości i ustępstw zdobyła republika sym- 
patyo wahających się dzisiaj żywiołów konser- 
watywnych. Program ten oznacza pojednanie 
lewego centrum z oportunizmem; nie 
wiadomo tylko, co powie na to Leon Say i jak 
zachowa się wobec tego programu lewica rady- 
kalns. 

Boulanger: w rozmowie swej z. korespon- 
dentem dziennika Matin wyznaje głośno swe 
zasady republ:kańskie, przyznaje się do błędu, 
iż niepotrzebnie zaczepiał i naraził się dwom 
najwybitniejszym osobistościom stronnictwa repu- 
blikańskiego (prawdopodobnie ma na myśli F'e- 
rrego i Ulómenceau), wyraża jednakże na- 
dzieję, że osobista sprawa jego weźmie lepszy 
obrót, skoro on pozbędzie się kompromitującego 
przymierza z monarchistami, wówczas bowiem 
oddadzą mu słuszność, jako przywódcy czysto» 
republikańskiego stronnictwa na- 
rodowego. Słowem — skruszony grzesznik. 
Niestety — skrucha przychodzi zapóźno: dzisiaj 
nikt nie uwierzy w szczerość tego żalu... 


Z Petersburga. 


Kóln. Zig. zamieszcza korespondencyę z Pe- 
teraburga, której autor stwierdza, iż w peters- 
burskich kołach politycznych panuje o wynikach 
wizyty cara w Niemczech to samo" przekonanie, 
co i za granicą. Mówią, iż” podczas rozmowy 
cara z ks. Bismarkiem lekka tylko poruszono 
kwestye wojskowe; zaś najważniejsza część )oz- 
mowy wykazała jasno pokojowe cele trójprzy- 
mierza, przez co rozwiała wątpliwości cara i jego 
uprzedzenie przeciwko polityce niemieckiej. W 
rozmowie cara z cesarzem Wilhelmem kwestyj 
politycznych nie dotykano weale. 

Stwierdzając pokojowe usposobienie eara, ko- 
respondent wyrąża równocześnie domniemanie, 
że kierownik rosyjskiej polityki zagranicznęj 
Giers odmienne nieco musiał odnieść wrażenie 
z tego spotkania monarchów, teraz bowiem wła- 
śnie w kołach dobrze poinformowanych powta- 
rzają zdanie, że p. Giers przypisuje nie- 
zmierną uwagę zawiązaniu jaknaj- 
sciślejszych stosunków pomiędzy 
Rosyą a Francyą. Jest to bądź oó bądź 
uderzającem, że Giers manifestuje swą przy: 
jaźń dla Francyi właśnie w chwili, kiedy uspo- 
sobienie cara dla Niemiec stało się przychyl- 
niejszem. Prasa niemiecka w domysłach swych 
posuwa się fak daleko, że wymienia już jako na- 
stępcę Giersa dzisiejszego ministra dworu W o- 
roncowa-Daszkowa, który towarzyszył ca- 
rowi w podróży do Niemiec. 

Obiega pogłoska, iż car miał wyrzee następu- 
pujące słowa do ministra wojny Wannowskiego : 

„Nie mam najmniejszej ochoty do prowadzenia 
wojny i nie myślę jej rozpoczynać. Musiałby to 
być bardzo Zręczuy człowiek, któryby dokanał 
tego, aby mnie w wojnę zawikłać. W obecnych 
stosunkach wojna mogłaby tylko mieć taki sku- 
tek, że albo zostałbym cesarzem Wschodu całe- 
go. albo wielkim księciem moskiewskim. Do 
pierwszej z tych alternatyw nie dążę, a drugiej 
wcale sobie nie życzę.“ Corresp. de U Est po- 


wtarzając te słowa, zaręcza zarazem, że są one 
autentyczne. 


Eroni Iza. 


Kraków, 25 paźdsiernika. 


Na odbytem wczoraj posiedzeniu Rady miej- 
skiej uchwalono na wniosek r. m. dra Paszko w- 
skiego wnieść petycyę do Sejmu w sprawie przy- 
wrócenia gminie prawa nadawania prezent na po- 
sady kierowników i kierowniczek szkół miejskich. 
Na wniosek dra  Bandrowskiego uchwaliła Rada 
zmianę w statneie pracowni chemicznej miejskiej, 
która prawdopodobnie mieścić się będzie w domu 
po ś. p. Rydzowskim Pomnik Tadeusza Rejtana po 
długiej dyskusyi postanowiono postawić w myśl 
wniosku sekcyi ekonomiaznej przed realnością hr. 
Mostowskiej na nliey Rasztowej. Obszerniejszy prze- 
bieg posiedzenia dla braku miejsca dziś przerywa - 
my — dokończenie zamieścimy jutro. 

Komisya sanitarna krakowska odbyła u dniu 
22 b. m. pod przewodnioówem wiceprezydenta +p: 
Friedleina posiedzenie, na którem po załatwie- 
niu*drobnych azynności bieżących fizyk miejski dr. 
Buszek podał do wiadomości eyfry, odnoszące się 
do śmiertelności w ostatnich pięciu miesiącach r. b. 
I tak umarło w Krakowie w maju 208, w czerwcu 
214, w lipcu 199, w sierpniu 166, we wrześniu 
174 osób „Fco w śstosuuku do roku i tysiąca mie- 
szkańzów wynosi dla wymienionych miesięcy po ko- 
lei z obcymi 38/1, 34'1, 317, 26.4, 277, bez 
obsych 23:7, 25:5, 229, 217 i 21:8. Śmiertel- 
ność z chorób zakaśnych wynosiła w tej asmei ko- 
lei 91, 37, 185, 108 i 155% ogółu zmarłych. 
Przez cały ten czas występowały choroby zakaźce 
w bardzo małej liczbie i tylko sporadycznie, Ko- 
sztem miasta zaszrzepiono 1.806 dzieci krowianką 
płynną od weterynarza Knbiewiego, która prawie sa- 
wsze się przyjmowała ; krowianka kosztowała dla 
jednej osoby około 8 centów, Fizyk miejski dr. Bu- 
szek aszozepił 87, dr. Tuszyński w I obwodzie 
1538, dr. Wilkosz w II obwodzie 416, dr. Koy w 
III obwodzie 700 dzieci P. Czesławowi Czyńskie- 
mu zakazano używania tytału doktora medycyny i 
zajmowania się praktyką lekarską. Piekarnie ciastek 
i fabryki cukierków rewidowano, przyczem u Salo- 
mona Langiera znaleziono chroman ołowiu jako 
barwnik w cukierkach. Sprawę tę oddano 28 sier- 
pnia b. r. sądowi karnemu. Wodę wiślaną badano 
rhemicznie przy niskim jej stanie w lecie. Znalezio- 
no w litrze 0:236 grm, części stałych, twardość 
całkowitą 190, trwałą 11°; czasową 80, ciał orga- 
nioznych w litrze 0:057. grm. 

R. m. dr Domański wniósł, by sastanowió 
się nad sposobami sapobiegania, ile możuości, poja: 
rwianiu się gorączki połogowej w Krakowie i w tym 
oeln wyspuczyć odpowiednią podkomisyę. Wniosek 
ten przyjęto, a do podkomisyi zaproszono radców 
miejskich : dra Jordana, dra Kohna, dra Wiszniew- 
skiego, tudzież fizyka miejskiego dra Buszka i le- 
karza obwodowego dra Wilkosze. Na wniosek tegoż 


"5 


Kraków 26 Października 1889. 


radcy postanowiono ostrzedz pubłiczność przed nie- 


bezpioczeństwami hypnotyzowania przes osoby do. 


tego nie powołaDe. 

Wetorynars miejski dr. Walentowioz uwia- 
domił, iż wszystkie psy wściekłe wyłapano i zabito 
i że wścieklizna między psumi w Krakowie więcej 
się nie pojawiła tak, iå wkrótce nadejdzie w myśl 
ustawy 6zas, w którym będzie można uwolnió psy 
od kagańców. Zarazę pyska i racie ograniczono do 
dwó:h pierwotnych ognisk wybuchu tak, iż wszyst 
kie stajnie są obecnie wolne od tej choroby. Naste- 
pnie odezytał dr. Walentowicz obszerne zdanie spra: 
wy z podkomisyi , odbytej wspólnie z drem Zarewi: 
csom, w mleczarni p. Eweliny Dobrzyńskiej, z któ: 
rego pokazuje się, iś mleko w tej mleczarni pocho- 
dzi z uwjlepszych. obór w okolicach Krakowa, a przy: 
wożone do miasta w ozystych , grubo. cynowanych 
blaszankach Fleischmanowikich, przechowywane jest 
w schłudnych naczyniach systemu Schwarza, w lo- 
kalu czystym i dobrze przewietrzanym. Prócz tego 
znejduje się w wymienionej mleczarni pierwszy i je- 
dyny dotąd w Krakewie przyrząd Soxhleta do steryli- 
zacji, oraz przybory do badania mleka. Komisya sa- 
nitarna przyjęła to zdanie sprawy z uznaniem do 
wiadomości, postanowiła polecić publiczności mleko 
sterylizawane z mieczarni p. Dobrzyńskiej i uchwa- 
liłą wniosek dra Walentowicza co do wyznaczenia 
osobnej stałej podkomisyi do czuwania nad sprze 
datą mleka w Krakowie, zapraszając de miej dra 
BuBzka, dra Walentowiecza i chemika miejskiego, ja- 
kiego wkrótoe Rada miejska samianuje. 

K m. dr Domański wniósł z uwagi, że su- 
choty płuone są najpospolitszą i najgroźniejszą cho- 
robą zakaźną, by komisya sanitarna opracowała i 
podała do wiadomości ogółu popularne wskazówki, 
dątące do ochrony ludności od tej choroby. Wnio- 
sek ten przyjęto, a autora wniosku zaproszono do 
przedłożenia odpowiedniego projektn. Uchwalono ró- 
wnież wniosek tegoż radcy miejskiego, dążący do 
założenia w Krakowie, na wzór miast zagranieznych, 
tamiej łaśni dis ubogiej ludności i wysnaczeno do 
wypracowania odpowiedniego projektu podkomisyę z 
wnie kodawcy, dra Grabowskiego, dra Buszka i in- 
żyniera sanitarnego. Świerzyńskiego , który podczas 
swej podróży na wystawę paryską będzie mógł roz- 
patrzeć się w tem urządzeniu po innych miastach. 

Nakoniee poruszyli: dr. Kwaśnicki sprawę 
niewłaściwego umieszczenia łazienek na Wiśle w po- 
bliżu ujścia Rudawy i kanałów, dr. Zarewiez 
nieodpowiedni sposób przewozn i składania węgli, a 
rr m. dr Paszkowski za długie wstrzyma- 
nie przepływn wód Rudawy przez miasto, oo prze- 
wodniozący wytłomaczył budową nowego mostu sta- 
łego w ulicy Łobzowskiej, = 

W sprawie sieci telefonów w Krakowie dono- 


lis żyją z przemysłu przez wyrabianie kłódek na 
tygodniową wysprzedaż | dzienne wyżycie , dziś ĵo- 
dnak posbawieni są wszelkich narzędzi, materyałów 
i zapasów wyrobionych kłódek, i tem samom ska- 
zani są na okropną nędzę i głód. 


tułku i wszelkiego sposobu do życia 8- rodzinami, 
by choć chwilowo można przyjść w pomoc nędzy i 
niedoli. 

„Kościół, plebania, dom gminny, w którym był 
urząd gminny, szkoła fachowa Ślusarska, dzięki Naj- 
wyższemu i przezorności naszego naczelnika p. Woj- 
ciecha Dębskiego i jego zastępcy, dalej pomocy ok. 
żandarmeryi zs. Świątnik, z Podgórza i Skawiny, 
tudzież straty ogniowej naszej i z Mogilan, ooalały, 
Pomocy tej również zawdzięczyć należy, że druga 
połowa Świątnik sostała ocalona". 

Zamieszczając tę odezwę, oświadczamy, iż w zbie- 
ranin składek na rzecz pogorzelców Świątnik admi- 
nistracya naszego pisma najchętniej pośredniczyć 
będzie. 

Z teatru. Jutro w sobotę przyjdzie do skutka 
druga w bieżącym sezonie premiera : ujrzymy po 
raz pierwszy wesołą trzsyaktową komedyę pp. Adolfa 
Abrahamowiosa i Ryszarda Ruszkowskiego pod tyt. 
„Książę Pan*. Obsada ról tej sztuki dozwala spo- 
dziewać się dobrego wykonania. 

Do Rady nadzorczej krakowskiego Towarzystwa 
ubezpieczeń jako delegat se Lwowa, wybrany zo- 


stał 68 głosami na 71 głosujących dr. Zdzisław 
Marchwioki, wiceprezydent: m. Lwowa. 


Loterya. Cesarz pozwolił komitetowi „jubiłenszu 
oeBarza i papieża* w Skolem, stojąeemu pod pa- 


tronatem hr Maryi Badeniowej, „Jana hr. Tarnow- f 
skiegu i traech arcybiskupów galicyjskich, 
dzenie wielkiej złotej i srebrnej loteryi o 800.000 
losach po 1 słr. ceiem wybudowania kościoła w 
Skolem. 

Towarzystwo homeopatów. Warszawscy leka-|- 
rse homeopaci powżięli zamiar założenia w War- 
szawie Towarzystwa zwolenników leczenia jmetodą 
homeopatyi. 
tygodnika, poświęconego homeopatyi, w którym zwal- 
oza6 będą uprzedzenia allopatów. W tych dniach 
wszyscy lekarze hemóopaci otrzymali zawiadomienie 
z Kijowa, iż ministeryam spraw wewnętrznych za- 
twierdziłe ustawę nowo zawiązanego Towarzystwa 
homeopatów w Kijowie. 


na urzę- 


Celem Towarzystwa będzie wydawanie 


W Paryżu zmarł dr. Filip Ricord, lekarz nad- 


zwyczajnej wziętości i specyalista w leczeniu eho- 
rób akórnych, który odkryciami swojemi niespożyte 


w nanee położył zasługi. Urodził się w 1800 roku 


szą nam ze sirony kompetentnej, że ministeryum 
handlu jeszcze w czerwcu br. sieć telefonów urzą: 
dzić zamierzało, co jednak dotychczas nskuteocznie- 
nem być nie mogło, ponieważ z jednej strony wła- 
ściciele domów po dachach tychże w wielu wypad- 
kach drutów telefonicznych przeprowadzić nie ze- 
zwolili, z drugiej zaś strony magistrat ustawieniu 


w Baltimore, w Stanach Zjednoczonych, dokąd oj- 
ciec jego przybył dziesiątkiem lat pierwej; nauki 
pobierał początkowo w dömu, w r. zaś 1820 przy- 
był do Paryża, gdzie jako intern Bzpitala Hótel 
Dieu kształcił się pod kieruukiem Dupuytrena i w 
Pitié pod kierunkiem Lisfrane'a. W r. 1831 został 
naczelnym chirurgiem szpitala du Midi i odtąd też 


słupów wzdłuż ulio stawiał trudności ,. jakoteż ta- 
kie warnnki, które nie mogły być wykonana. — 
Obecnie poleciło ministeryum handlu krajowej dy- 
rekcyi poczt, by ta m tutejssym magistratem w tej 
mierze jeszcze raz porozumieć się Htarała, W razie, 
gdyty magistrat prey- postawionych swych ueiążli- 
wych i w innych miastach wcale nie praktykowa: 
nych warunkach obstawał, ma być prządzenie te- 
lefonów w Krakowie całkiem saniechane. 
Oświetlenie gazowe placu przed tutejszym gma- 
ohem poczty i telegrafu jest tak niedostateczne, że 
przejście wieczorem jest z niebezpieczeństwem życia 
połączońe. W miejseu tem krzyżują się drogi pięciu 
ulic z bardzo ożywionym rnuhem wozowym, przy 
słabem oświetleniu zaś przeshodzący może nadje- 
żdżające ze wszymiaich pięciu stron wozy zaledwie 
na kilkanaście kroków rozróżnić. Jessoze trudniej 
jest dła woźnicy spostrzeds pieszo idących. W imie- 
nin mieszkańców tej okolicy, jakoteż osób udających 
się wieczorem na pocztę, prosimy świetny magistrat 
o lepsze oświetlenie tego placu, któzy wyjątkowe 
tylko po jednej stronie ma miejskie latarnie, 4 po- 
winien być oświetlony choóby tylko na równi s in- 
nemi mniej nozęssozanemi ulicami przedmieśoia. 
Ze Swiątnik donoszą nam: Pożar wybuchł we 
środę © wodzinie trzy kwadranse na 11 wieczorem 
w stodole Piotra Czerwińskiego, syna wójta, i prze- 


niósł się na dom Ludwika Synowca, a asstọpnie | 


Kotarby. Silny. wicher rosszerzył pożar na pas 8z6- 
rokości 200 kroków przez długość całej wsi. Spło- 
nęło 623 domy i 18 stodół; dziewczynka 7-letnia, 
Anna Dudek, i kilka sztuk bydła zginęło w pło- 
mieniach Szkoda, jak dotąd obrachować można, 
wynosi do 60.000 złr., u powodu, że zboże według 
zwyczaju tutejszego na strychach domów przecho- 
wywano, Cztery sikawki straży pożarnej ze Świą- 
tnik pod kierunkiem pp Józefa Słomki i Jana Ma- 
l.ckiego pracowały wspólnie ze strażą ochotniczą z 
Mogilan , składającą się z jednej sikawki i 14 lu 
dzi, nad poskromieniem rozszalałego żywiołu, zro- 
sztą żadnej pomocy. Spłonęła również ochronka 
wiejska. Szkoła ślunarska, sskoła lndowa i kościół 
ocalały. 

Powszechnem jest mniemanie, że ogień, który po- 
wstał zę stodoły, musiał być podłożonym. — Na 
chleb, przesłany przez prezydenta dra Szlachtow- 
skiego, rzucili się zgłodniali tak, że niepodobna by- 
ło nawet o jakimkolwiek podziale myśleć. We wsi 
nieład ogromny panuje z powodu, że nie ma wójta, 
gdyż ten został ze swego urzędu złożony Probo- 
Bzcza miejscowego także już od trseeh dni nie ma. 
Naczelnik straży ogniowej p. Eminowicz 
wczoraj wieczór na ręce posła dra Weigla szczegó- 
łowe sprawozdanie o rozmiarse klęski, która jest 
ogromną, 

Od Zwierzchności gminnej w Swiątnikach 
otrzymujemy następujące pismo : 

„W dniu 23 na 24 b.m. o godzinie pół do jede- 
nastej w nocy wybuchł w stodole Piotra Czerwiń- 
kiego, w pierwszym domu od Mogilan, po prawej 
stronie Świątnik, ogień, który z powodu sprzyjają- 
cego wiatru gwałtownego, pochłonął w paru godzi- 
nach 52 domów mieszkalnych | 18 stodół z całą 
kresconcyą , przyczem padła ofiarą siedmioletnia 
dziewczynka i 7 sztuk nierogacizny. Według skon- 
statowanego obliczenia zostało dwieście familij po- 
zbawionych odzieży i potrzebnych do życia wiktua- 
łów. Blisko czwarta część Świątnik leży w gruzach. 
Szkoda pobieżnie obliczona dochodzi dwu do trzech 
kroć atu tysięcy złr, 

„Rozpacz i nędza przybrała takie rozmiary, że je- 
żeli Opatrzność boska i ludzka nie przyjdą w po- 
moc, aupodziewać Bię można, że może kilkanaście 
osób padnie ofiarą ómierci głodowej, bo całe fami- 


juridieum , 


przesłał | M 


rozpoczyna się jego wziętość Ricord był jedzą z 
najpopularniejszych osobistości Paryża , — znali go 
wszyscy i dla niesłychanej uprzejmości i dowcipu 
kochali i szanowali. Ricord bywał we wszystkich 
kołach towarzyskich Paryża, od arystokratyczaego 
Faubourg St. Germain do małomieszczańskiego Ma- 
rais, wnosząe wszędzie pogodę umysłu i mozem nie 


zmącony humor. Od r. 1850 Ricord był członkiem 


akademii, za cesarstwa zaś zaliczony zoetał do 

służby lekarskiej dworu Napoleona IM, od których 

to cbowiązków usung? się jeszcze w r. 1856. 
Herbata chińska i indyjska. Według Revue des 


sciences naturelles appliqućes herbata chińska co- 
raz bardziej ustępuje na targu londyńskim wobec 
indyjskiej, 'Ta ostatnia okazuje się mianowicie zna- 
cznie lepszą, aniżeli herbata, pochodząca z Chin, 
gdzie uprawa jej, jak twierdsi rzeczone pismo, ule- 
gła Baniedbaniu. — Zamiest zbierać liście, gdy ap 
świeże i w dobrym stanie, Chińczycy zwlekają ze 
zbiorem, by liście silniej się rozrosły i zyskały na 


ciężarze, przyczem jednak znacznie tracą na worbo- 


ści. Suszenie liści również ma się odbywać niesta- 
rapnie, W Indyach rozwojowi oprawy herbaty sprzy- 
jają maszyny, które pizyspieszają zbieranie liści i 
ich suszenie, nadto nłatwiona komanikacya drogami 
żelaznemi. 


Jak szybko rozwija A'ę uprawa herbaty 
w lIndyach wschodnich, okuzaje się stąd, że w r. 
1886 produkcya wynosiła tylko 3,760.000 tontów 
ang, a w roku ubiegłym doszła jnż wysokości 
20,500.000 funtów. Herbata z lądu indyjskiego ma 


być lepsza, aniżeli z Ceylonu. 


Ze Stowarzyszeń. 


=e Sprawozdanie Towarzystwa Biblioteki słucha- 
czów prawa na nniwersytecie Jagiellońskim DA r. 
1888/9 wykazuje, iå zapisanych ma Biblioteka dwa 
tysiące tomów, w rzenzywistości wszakże znacznie 
mniej, liczni bowiem dłużnicy przez długie nieraz 
lata wypożyczonych książek nie wracają. Kuratorem 
biblioteki jest prof. Lotar Dargnn, przewodniczącym 
Stanisław Eatreicher, sekretarzem Jakób Przewor- 
ski, akademiey. Sprawozdanie podnosi niedogodne- 
ści dotychczasowego lokalu Biblioteki w Collegium 
z którego grosi tukia „wyrzucenie na 
bruk.“ Dochodów miało Stowarzyszenie w roku 


Kraków, dnia 25/10. | e” 
(Bez bieżącego kuponu.) 
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sprawosdawczym 929 złr,, rozchody wynosiły 654 
złr., pozostało 275 słr. w gotówoe i 100 słr. w 
kasie oszezędności, jako kapitał żelazny. — Gorące 
wspomnienie poświęconem zostało w sprawozdaniu 


„pamięci prof. Maurycego Fiericha, b. kuratora To- 

„Zwierzchność gminna Świątnik Górnych odzywa 
się do wspaniałomyślnych sero ludzkości o mośliwe } 
datki dla nieszczęśliwych swych mieszkańców, któ- | 
rzy dziś w porze zimowej pozbawieni zostali przy- ; 


warzystwa, 


W policyi złożono nezhan hrosiikę, w kształcie 
strzały, z rubinem obsadzonym brylancikami, znalezioną 
w zeszłym miesiącu w sklepie p. Emanuela  Fiehorna 


' | przy ulicy Grodskiej. 


Repertoar teatru krakowskiego. | 


W noboig 36 października: Po raz pierwszy 
„Książe pan“, komedya w 3 aktach Adolfa Abra- 
hamowioza i Ryszarda Ruszkowskiego. 


Dział ekonomiczny. | 
"TM | począć kampanię celem obalenia rządu -torysów, ' dzą niedziele i święta. Karty te jazdy powrotnej 
Posiedzenie krajowej komisyi dla spraw prze- ' 


1 


mysłowych. Marszałek krajowy jako przewodniczący 


kraj. komisyi dla spraw przemysłowych, rozesłał do |! meńską. 


członków tej komiByi ' zaproszenie na posiedzenie, 


przed południem w gmachu sejmowym w sali ra- aflczaa. |tem, jak z powrotem, bezpłatny pakunek wagi 
dnej Wydzisłu krajowego. | wa | pop telegrañozas 125 klg. , 2585-1 
Ma siaztdzie wiedawasziej | Wiedań, 32 pażdziernika 1889. 

ZK Kurs w wal, | . s 

Spostrzeżenia meteorologiczne dnia 25 października 1888 Rea ; 

{podług Obserwatoryum krakowskiego) p ą a wyr | F i > NADESŁANE. | 
ja 2 (osi jednoczony dług w papierae 
znaków, EGZ"! mi = 4 | Zjednoczony dług w srebrze 85 | 80 Giacomolli'ego mąka pożywna dla dzieci — 
wozoraj | dziś dziś | Austryacka renta złota - a © 109| 50 | (Erste Wiener Kindernśhrmohlfabrik, Ffinfhaus, Sta- 

(1010 m0 -|g. 10 w.jg. 6 rano|g. Ż pop. |50/ austryacka renta (marcowa) 100 | 25 | diongasze) zasłąguje ua największe uznanie — ze 
Oiśnienie powietrza Akcye banku austro-węgierskiego 918) — | wszystkich bowiem stron jako najpewniejszy i naj- - 

(zred. de 09) ` 744 8ma|744.5mm[745,4 p Ax kradytowe nej p" g 309 | 50 | lepszy środek pożywozy dla niemowląt, słabowitych 
Temperatura | „| Í r. "(Londyn  . Ha 119 | /20 | dorosłych osób, położnie i cierpiących na piersi — | 
w stopniach Celsiusza | +86 4] +6%0 |-+10%0 |Srebro . . . . . — — | sławiony bywa. 
KidradókyWinoc watt A ala --——— | 20-to frankówki za sztukę E: TAA Zwraoomy—przytem- uwagę. na. omówienie. |doty= 
(0 == olsza, 10 bursa) W1 |WSW1|WNWA Dukaty austryackie .....„ ... |. 61,69 | osące tejże w Wiener „Allg. medicinischć Żtg. t 
Wilgotność waględna| £ Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 58'374, ky 18 bm. i Newes Wiener Tagblatt z dn. 23 

o o ° na? asain Mone haia aa: M6 

___(w odsetkach) —— 818 W lo 3 169), | A zyka WEKA | Do nabycia w większej omęści apiak i handlach 

Stan nieba Odpowiedzialny Redaktor : delikatesów Wiednia i prowinoji. 2161 
(s==pog.; 10 zup.poohm.| °? 6 10 ; k i 
= Michał Konopiński. | SZER wo z 


R | i Ml aż M2 4 

Uwagi: Barometr podniósł się jeszuze oskol- 
wiek przy lekkich zachodnich wiatrach, przeważnie 
pochmurnym i ponurym niebie. Dalszy stan nieba 
pozostanie zmienny, nieco mglisty, przeważnie po- 
godny. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


„ Wiedeń, 25 października. Ministerstwo wyznań 
i oświaty przygotowuje rozporządzenie, na mocy 
którego ozas trwania półroczy szkol- 
nych i feryj na uniwersytetach sta- 
nowczej uledz mają zmianie. Wedle tego, wy- 
dać się mającego rozporządzenia, ma być rok 
szkolny na uniwersytetach irozdzielony na dwa 
równe eo do" długości czasu, półrocza, od- 
miennie od podziału dzisiejszego, gdzie półrocze 
zimowe kończy się przed Wielkanocą. Następnie 
główne ferye letnie przypadać mają równo- 
cześnie z takiemiż feryami w szkołach ére- 
dnich. 

„Wiedeń, 26 października, Cesarz ma wydać 
niebawem rozporządzenie, aby określenie wyż-. 
szych nrzędów dworskich brzmiało nadal „eesar- 
ski i królewski“. 

Wiedeń, 26 października. W powrocie z Rzy- 
mu wstąpił tu hr. Ignatiew. 
ają wczoraj opuścił Wiedeń i udał się do 

syi. 

ledeń, 26 października. Przybycie księcia 
bułgarskiego do Sofii ma nastąpić o kilka dni 
później i skutkiem tego otwarcie sobrania ma 
się także opóźnić. Gdyby książę i w tym ter- 
minie przybyć nie mógł, odesyta Stambułow 
mowę tronową. 

Książę Ferdynand ma się zatrzymać kilka dni 
w Wiedniu i Ebenthal. Zwłekanie z powrotem 
tłomaczą projektami małżeństwa księcia. 

Praga, 25 października. Młodoczeskie organa 
prasy tryumfują z powodu wczorajszej mowy 
sejmowej Juliusza Gregra. Natomiast Hlas 
Naroda uważa wystąpienie Młodoczechów z adre- 
sem za niefortunne. 

Budapeszt, 25 października. Wielu członków 
sejmowego klubu niezawisłych wzbrania się pod- 
pisać akt oskarżenia przeciwko ministrowi F'e- 
jeryary emu. 

Berlin, 25 października. Rada rzeszy í niemie- 
ckiej przyjęła wczoraj ustawę przeciwko Bocyali- 
stom bez żadnych zmian według projektu komi- 
syjnego. 

Parlament zebrał się wreszcie wczoraj w kom- 
plecie, potrzebnym do powzięcia uchwał. Wy- 
brano ponownie przeszłoroczne prezydyum par- 
lamentu. . 

Monachium, 25 października. Książę bułgarski 
przybył tutaj wczoraj. 


Warszawa, dnia 24/10. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 


Teia między strejkującymi górnikami a wojskiem. 


j O) 


które się odbędsie w niedzielę 27 bm. o godz 11 | * 


NADESŁANE. 


z 


nuela. 
Paryż, 25 października. Prezydent republiki 
Carnot podpisał wczoraj dekret, zwołujący jj 


stein w zamku księcia Maksymiliana sp] 


Zaprowadzenie zniżonych kart 
lament francuski na 12 listopeda. 


Jako kandydatów na stanowisko prezesa Izby | jazdy powrotnej. 
deputowanych wymieniają: Móline'a, Flo-,C.k. uprzyw. kolej północna cesarza Ferdynanda 
quet'a, Bissona i Say'a, „| Z dniem 1 listopada b. r. wchodzą w użycie 

Paryż. 25 października. Umarł tu wczoraj ; poniżej wymienione zniżone karty jazdy * pewro- 
znany pisara Emil A ugier. S „_ 4 tnej (Tour und retour karten) z-0znacaanym=czasem 

Lille, 26 października. W kopalniach „Sie- trwania ważności w obudwu kierunkach, a mia< 
nart* przyszło wczoraj do krwawego 8tar-; nowicie: ' : 

i ` ena jazdy ważność 


20 górników rannych. Ikl. Tkl biletu 


Rzym, 25 października, Na linii kolejowej mię- , Kozy- Kraków przez Bielsko 16:16-18:43 -6-dmi 
dzy Genuą a Ventimiglią, w pobliżu Vołftri,łKenty »„ à „ 566 88 6 , 
przyszło do zderzenia pociągó w.-Jeden Andrychów = f 6:38 44:34 5 , 
z podróżnych "został -na miejsgu - zabity, wielu ; Grodziec-Oieszyn-Boberthał © 1:10 -—'80 UE 
jest rannych i koninzyonowanych. , Szczakowa Bielsko 3:40 2:20 8 , 


Londyn, 26 października. Gladstone zamierza, ' Szczakowa: Wiedeń 17:80 12:— 6 , 
podobnie jak uczynił w roku 1876 i 1880, roz- | W obliczenie czasu trwania biletu nie weho- 


wyzyskując w tym celu tiudności polityki za. upoważniają do użycia wszystkich idaeveh_ poeią- 
granicznej mianowicie kwestyę' kreteńską i ar- gów osobowych, a względnie na inu" **ównej 
rkolei za dopłatą do normałnej ceny ta. .. pocią- 
gów. pospiesznych. 4 

Na każdą kartę powrotną dozwolony jest tak 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. | NADESŁANE 


: "4 <, j  Dokuczliwe dnie nadejdą dla każdego cierpią- 
Rubryka „Nadssłana* nia pochodzi od Rida*- cego na podagrę i reumatyzm, — a to w przej- 


cyl, która taż żadnej odpowiedzialnośoi za nie ściowych miesiącach jesienuych, gdyż jak wiado- 


nie przyjmuje 


NADESŁANE 


TIDOr. S. Gross 


powrócił i ordynuje od godz. 8 —6 popołudniu, 


| mo, cierpienia te. występują w tej porze z. po- 
 dwojoną mocą, ` Jest więc polecenia godnem za- 
bezpieczyć się przeciw tymże przez użycie” Śro- 
dków nietylko chroniąeych od tychże; przypadło- 
ści — łecz usuwających gruntownie cierpienia te 
z ciała. Podagra i reumatyzm, są tylko zapomocą 
wewnętrznego środka do wyleczenia a mianowi- 
gie środkiem przeszkadzającym tworzenie kwa- 


Mieszka w Biede r-|drogueryach, farmacyach, handlach itd. 


płacą żądają 


97 —|50/, Obl. ind. Bukow. 


sów — kwasy z krwi uguwającym, i przywnącae 
jącym normalne działanie organów trawiących i 
nerek. k 

"= Woeierania, plastry i inne zewnętrzne środki 
mogą najwyżej chwilową ulgę przynieść, ale ni- 
gdy cierpienia nie wyleczą. Ogólne jest uznanie, 
że „Warnora Saf Cur* jest środkiem na cier- 
pienia te najdzielniejszem i niema prawie miej - 
sca, gdzieby medycyny tej nie sławiono z powo- 
"du jednej lub kilku osób, - którym žedne inne 
"środki nie pomagały — krótkie użycie tej medy-. 


dla biednych: bezpłatnie od 9—10 rano „przy Ul. 
Senackiej L. 6. (naprzeciw sądu deleg. karnego) 
(2563 3- 6) 


NADESŁANE. 


Kancelarya adwokata 
Dra Losława. Borońskiego 


przeniesiona 


ma róg ulicy Siennej (dawniej Mały Ry- możności użycia” takowej w*najcięższych -nawet 
nek) i Stelarskiej (Sienna 7.) wypadkach. 


naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia | Banku , Do nabycia w apt. A. Siedleckiego, L. Bosne- 
pobożaego. ra, J. Trauczyńskiege i w innych znanych apte- 
i | kach Krakowa. 


NADESŁANE 


NADESŁANE. 


——— 


Przezorność nigdy nie. szkodzi — powinien ; di 4 


powtarzać to sobie każdy najzdrowszy człowiek, a 
przy najmniejszej niestrawności, jak odbijaniu kwa- ` 
śnem, języku obłożonym, biśnieniu w żołądku, bra- 
kn apetytu, powinien używać natychmiast wypró- 
bowanego rodka pigułek szwajcarskich apt. Rysz. 
Brandta, by później nie potrzeba robić sobie wy-, 
rzutów, że się było opieszałym. Należy uważsó, by 
kupować wyrób prawdziwy w pudełkach po 70 ct.. 
w aptekach, a nie jaki bezwartościowy falsyfikat 


Na katar 
organów oddechowych, kaszel, chrypkę i ìn- 
neżggłabości gardła — bywa przez lekarzy 


sama, lub też z gorącem mlekiem zmięszana, | 
ze skutkiem używana. 


sb 8... Takowa działa łagodząco uspokojająco i od- ||. 
Nader ważne znaczenie i udział zębów w tra m Sinja 2 powodzie d mlina < Aiai 


wieniu, mowie głosie i wyrazie twarzy wykazano (fi. ~ : i : 
jaż bardzo uh aka? in naa h E dla. | ||jest w takich wypadkach "środkiem : wypróbe- | 
tego staranie o utrzymanie tychże staje się niejako ||| 30970. > <— 
koniecznością. Nader często wskazywano na Wodę 
anaterynową dra J. G. Poppa do ust i uznano 
ją za najlepszą i najodpowiedniejszą , a używana 4 
wraz z proszkiem i pastą zachowuje zęby i dziąsła 
do najpóźniejszej starości egyste i zdrowe. 

Wyroby te nabyć można we wszystkich aptekach, 


NADESŁANE. 


- |_płacą fłądają 


Obligaoys Indemulzacyjse. 
5e/, Obl. ind. dalicyi 


Akoye bankowe. 
„J104 —]104 80] 6:— JaAnglobank . . . > . na 3% złr.]146 251146 75 
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30/, Boden-Credit allg. 045 pr. za złr. 100]108 - - TT 39 Ubi k t na 600 pi +) + 4 — 
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Obligacye korony węgierskiej. 40] "Tow. żegl. Dun. © . na 100 zir. w a.j127 —|198 —| 20-to Markówki . gs.. « + ine za sztukęj 11 69] 11 71 
40/, Renta złota . . . . . za złr: 100] 99 95100 tAl Krakowskie mi.. ; na. 20-mlr. w. al 24 KO] 26 -—| Pół-lmperysły ros- pełne ważne ` za aztuko oc 1 9 80 
5|5, Renta papierowa . . aa złr. 100] 97 15] 97 35| Ofner (miaste Bndy) . na 40 złr. w. af 61 75) 62 75 Fanty. szterling! - - . - . . za sztukęj l1 90] 12 95 
oP! e f ar Banknoty włoskie . . . za sztukęj 46 GOJ 46 72 
5.Ję Oul.k.Óatb. z 1876 waż. . - 100/113 —|113 76] Czerwonego Krzyże austr. na 10 mr. w. aj 18 80.19 %|Rable papierowe . - . . | za 100 sztuk|123 251123 75 
życzka prem. węg. po 100 a e p 1 M u = ark Krzyża węgierskie na ń E w. e 5 F; ; 
Pożyczka prem. węg. po 50zł. <p — udolfa . . . . . . nA r. w. 
49/, Losy Cisańskie (Theies-Reg.-) „ 100437 75[128 35] Stanisławowzkie na 20 sfr. w. 33 —| 37 — 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcje, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 


walory ; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych 
w 


isstach 


Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
ri 8-7, FP . t 
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emów, “z: najsłyn 


syst 


ich 


modne; Barchamy: otrzymał'w wielłkim'wyhorze i pęłeca Kazimierz Niesięłowski, Kraków, 


Flanëte Kiss 


--_ ... Kraków, 27 Października 188% 
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rzy właltali się” do, łu mego, ótwortywózy ie szonkowych , której jestem jedynym zastępcą , zostałem upoważniony wała czyste pod gwarancyą, jak nójtaniej u 


podręczną kasę , Mig i. oprógz pieniędzy a a każdą cenę cały zapas doskonałych i 18 
Ba jr jo ik | ME—ATKÓW kieszonkowych EL. ELETLN A i z pierwszorzędnych fabryk krajowych i francuskich. 
adis * gp" Spin i > N 1 dat rzedaję od dziś deb. idący, pięk egarek kieszon= j j SZYC. Fiul a 1S ot. i r 
KK PIE Zz (ai u Er. wiawnka wia, w Km „| Ścienne i sufitowe, szt 

Cent: 


byciem których niniejszem wszysikich ostrzegam. ) | |centów, a oprócz tego każdy zamawiający, powohijący się na niniejsze ogło- RT spidonie. EA Wszelkie dekoracye scienne i sufitowe, sztukaterye listwy, 


2688 1 3 En, Razwagowski w. Ligatony. RJ szenie, otrayma do każdego zegarka przepyszny. dobrze pozłacany łańcus er 


peor szek z klamerką. Do nabycia za pobraniem, przez Wiedeński dhład Komi- zę X XXXXXXXY asfalto ci ilgoci. 
o A uisa-n0-wpę sowy S. BLODEK, Wien, IL, Schrejgapse, Nr. 9/NR. bóŹ STĘEKERKDRETEA Papier wy przeciw wilg 


Wiadjemość m: portfera, ulica Pijarska, L. 6. 
- | mą OC = 


sztuciec z futorałem; dubeltówka, NH. Towaft, który się nie podoba, przyjmuje się franco Mapowrót bez przeszkody. | © Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe. 
„rewolwer. 2589 1 3| z = -. | -„„ MBR R * Oeraty na meble, stoły i pociłogę 
Za najpyszniejsze perfumy do chustek do nosa uznane sę ` Stowarzyszenia he polecają 


Nauczycielek 


ul. Franciszkańska, L, I, parter, 


0d 500 lat sławne, prawdziwe | 


Lohsego Wyciągi jłóczwórne p|KUTRZERA « MURCZYŃSKI 


a zi: i j pod kierúnkiei “4 największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 
Króle żołądkowe Moie a a a mę PE A. WIEM ROWSKIEJ je | Podejmujemy tapetowania całych pomieszkań, pałaców i hoteli. 
> św. Jakóba. Lohsegeo Złota Lilia. « polecą tan. Rodzicom i Opiekunom Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 1422 5o 0 


„ Niępraewyższonę w ehoro- 
bach żołądka i przewodu po-| 
karmowego, w kurezach źołąd- 
Mt, i osłabieniu, kolce, zgadze, 
Wyjniemiiym oddechu, odbijania 
P sig kwafnem, nadzeniu, wJ- 
miotach , roadęcia, żółtacześ, | 
w cierpieniach śledziony, wę” 
troby i nórek, w. zatwardzenie itg 
Szesegóły w. proppekcię, dołączonym do każ- 
dej fiaszneski. Do nabycia prawie w każdej 


aptece po at, GWŻK | zir. 20 cent. 
PKaiątndik Parahia roli" posyła Ag dar- 
mo i opłatnie zaźdemu. Zamawia się wpromt 
lab w którymkolwiek składzie tych kropli. 
Do nabycia w Krakowie su „gptakąch : P 

z É. era, ul. 


i > . ; rad. ; - y . WE C) 
| Nowość! Lóhse'go „Pedu dEspagne'. Nowość! Fe RAROSY PALET lo 


Gustaw Lohse, 46 Jager-Strass, Berlin, w bony i wychowawczynie p% 


nadworny perfumer. 2164 3 11 | e" tychże narodowości. 89 Aa. 
_ Bo nabycia w Krakowie u pp. Filipa Elle, Porębskiego 6 Zimmiera, Wilbelma Fenza. DOOOOOOOOO0O Pw” 


SPE” FEEN a MASSAGE. 
Fë Zmiana lokalu. 5 Dr. MICHAŁ KAUFMANN 


RA | leczy, jak dawniej, choroby stawów, mięśni i 
u nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hysteryę), 
MAGAZYN MOB | 
“MARYI PRAUSS;Z 
i 


(6) | jako też atonią klszek i otyłość za pomocą 
IŻ | mięsienia |(Masiage) według metody Mez- 

Ss. który przeniesionym został z dniem 1 października b. r. 
z ulicy Grodzkiej, L. 11, w 


gora w Amsterdamie. 
|| R na ulicę Św. J ana, L. 8, liry piętro, 15,4 


Świadectwo. 

„Gazowych wód“ lekarskich, 
wyrabianych w parowej fabryce 
wód gazowych panów K. Rzący 
i Chmurskiego w Krakowie, uży- 
wałem w praktyce niejednokro-. 
tnie z bardzo dobrym skutkiem, 
według wskazań dla odpowie- 
dnich wód mineralnych natural- 
nych. 

Szczególnie dohra skutki zau- 
ważyłem z wody pyrofosfo- 
ranowo: Żelazowej mo- 
cniejszej i słabszej w 
niedokrewności i blednioy, jak 
niemniej z wody litowej przy 
cierpieniach gośćcowych". 


zalecona | 
przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie 


używane powszechnie 


we wszelkiego rodzaju katarąch, dnie (zaduszce) 
1 w olerpieniach przewodu pukarmowega 


KAX 


Szew- 


słóny:: . SH ujiqg Qro ; 
1 Tamon baki 5 pad Senj EK. Wii- 
niewski 


g0, ul. Poryańska wk ścacb 


Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Gtredz- 
kiej, L. 32. 2417 12 75f 


konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz. 
pd kontrolą Komisyi przemysłowe, 
Towarżystwa Iuri kiogo mako wskieko. m 


K. Rząca i Ghmurski w Krakowie 


właściciele Zakładu. 
Broszury i cenniki rozsyła slę frańoo. 


SZCZOtŁEarekKkie. 


Dr. Paszkowski w. r. 
lekarz ordyu. w szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie. 


i Promiewane na wystawach powszeohnyoh : 
w Luudynie 185%: w Paryżu I807, w Windsta 1878, w Paryżu 1878. 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i prowincyi, 


koncertowe, salonowe, krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej ua świecie firmy 
cksportowej Gottfr. Cramer, Wiib. Mayer w Wiedniu, ad 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 de 


chii 0-Węgier. 2 / ju x 
| kał zag ia R. poleca 2501 7 20 X S $r W. Krepszifówie = - = z - 
Mataryały AB | 


a Skład materyj jedwabnych czarnych i kolorowych, 
Be Pluszy i Aksamitów Lyońskieh, 


Nowości na suknie i konfekcye damskie, 
bór 


w» Rynek gł, linia A-B, 


Wszelkiego 


na koszule męskie. kolorowe 


(Oxford, Zefir) sei 
w najnowszych deseniaeh , otrzymał i poleca] i 


MAGAZYN 


rodzaju 2491 6 0 


barn i Pålaki I or y » Posadi urzędnika. G5U złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 zer. do 600 złr 
À. AKOPGZOWAKIGO | a Wiii i o cenach umiarkowanych, (3 | a ryski A ukończony słuchacz wyż- Skład fort.pianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
w Krakowie, u lerya % No" |-GB 44 SW zsa H za N z ; RE erza W S szego zakładu rolniozego, lat 29, katolik, kawa- Wien, VI, Buregasse 71. 
Zamówienia Ba koszule uakutocznia sig sšyb AE JE aż ES Een SZ ża ler, władający czeskim i polskim językiem, TREET CSI 55 79 43 0 


wyrobionem pismem , dobry buchalter, który 6 
lat. pełnił obowiązki. adjunkta ekonomicznego| l, 2491. 


w jednym z większych obszarów dworskich w Ogłoszenie. 


Czechach , od 2 lat kierownik większej fabryki 
Celem wydzierżawienia prawa poboru 


- T . BETYTT E g i u u + „a 
Na wesela | Wielka międzynarodowa Wystawa. [fg gti Yomi waye emi 
myta drogowego na trzy lata od 1 sty. 


z EPA | | Ocnncozone: i poleceniami, łyozy tacki A. B pa 

! . i dyplomem w Brukseli w roku 1888. LaakawerofartyT poc nenm A3 Ta IAD ION ma 
HOTEL Vi GTORIA dyplomem Zoas Societć hygieniqne | Adminienpori, -No OBA 2534 4 4leznia 1890 r. po koniec grudnia 1892 
: przy drodzę po wiatowej Wieleko-Gdow- 


rę i A Paryżu 1889. 
imui dyploursm Towara. flqaietć medicia w y - J 
wynajmuje 2523 4 1ojff SYP owara. fug c f Fil d’ Alsace MANA re = aer eA e eA 


NOWĄ wietlgńiską TAMIZ nici irlandzkie na koronki, tiui siatkowy, | niejszem publiczną. licyiacyę za pomocą 


| | U l 
ry. przędza bawełniana i niciana, bawełna | ofert pisemnych, zaopatrzonych w wa- 
także na godziny o każdym czasie, do ruskiego haftu i fil à pointer we 
wszystkich kolorach, mignardisy, bawei- 


dyum 109% od sumy wywołania. Licy- 
po „cenie bardzo przystępitej. na kordonkowa w motkach i kłębkach 


tącya odbędzie się dnią 4 listopada i889 
KI | ud; y i wynalazek. SEONSAOYJNY I najlepsze, najpewniejsza i najtańsze u 
ina krajany) 


roku w biurze Wydziału powiatowego 
C L apr. elektro-metaliczna płyta Dra Borsodi'ego, wypróbowana i ofznaczena fi Wilhelma Fenza 
Baakarńin xx 


w Wieliczce. Oferty mają być wnoszone 
usuwa osłabienie. — Przytząd nadzwyczaj zmyślny, a nżycie bardzo pojadyneze. Samo nie- w Krakowie. 1280 15 
‘Z paróweł fabryki ' 


do godziny 12 w południe. — Ceuę wy- 
f spostrzeżone noszenie płaty tej pa ciele wystarcza do psiągnięcia skutku. 
L. CZYNSKIEGO 


ko i dokładnie we. własnej szwalni. 2434 6 10 - : 
Kamieniea 
Ill-piętrowa, pod L. 2, Dz. I, położona 


przy placu Szczepańskim, jest s wolnej 
2568. ręki dle sprzedania. 23 


Sliwki i Powidła 
prawdziwe tureckie 


uadeszły, jak eo roku, w najlepszym 
gatunku do handlu 25004 12 


H. Kretschmer 


w Krakowie, Rynek, 10- 


TUTKI 


(GILET) 
2 prawdziwych francuskich papie- 
rów „Hioublon“ i „Maiss: 
(Abadie) poleca hurtownie i 
ozgściowo 


wołania stanowi dotychczasowy czynsz 
2062 złr. rocznie, od któr.j to ceny tylko 
| Atelier far k. k pr elcciże-mioiallischv. Platton (Patent Dr Borsodi). JÓZEFA EKEROWA 
Wien, L Kärntnerr ing, Nr. 3. zu 
w KT UOBI AKC 3 
edznaczają się dobrocią, nie pozostawiają po- 


oferty wyższę przyjmowane będą. Wa- 
runki przejrzanę być mogą w biurze 
pauclniela. 
Szczegółowe broszury na żądąnja,,. , tA 266 = 1899 14 0 l ek e j t a f có w 
»maką, zaoszosędzają wiele roboty w kuehni i salonowych i solowych w domach pry- 
p tańsze od kląsek w domu brzyrządzanych: 


Wydziału, powiatowego w godzinach u- 
rzędowych, 2576 2 3 
r Ko ka bia M|vstuych, pensyonaiach, oraz w własnem 
Popr awne pigułki szwajcarskie ŚŚ, przy ul. Sławkowsk lej, 


Z Wydziału powiatowego. 
Wieliezka, 16 paździprnika 1889. 
Prezes Konopka. 


SE 


kosatujś 19 ct., do' nabycia: 


dełko funtow ZA Z ZA Z r 
w iejech SIETAN w znaczniejszych bens. A. Brandta, St. Gallen (SZW iair d L. 81, I piętro. 2281 19.0 ` z a P; Fabryka wyrobów z papieru 
diach korsennych. 2280 13 %0 . Srania, Si anon AA Yd). SEBA. i A Majątek ziemski pod Dębica FE. SZzZUuUKRiIeWICZA 
mie Wi mall Główny składnik yO MAr A p ery Piorwszorzędna 1066 morgów przestrzeni, z tego 458 m. w Krakowie. 2372 14 0 


pól ornych, reszta ldsy, łąki ith., do z z 
AE ae zd sól WILNA I pietr O 
przychodowi po 4% skapitėlizowañemū. |sześć pokoi, kuchnia, weranda, strych, 
Szczegóły u właściciciela w Łazanach piwnica, każdego czasu do wynajęcia. 
poczia Wieliczka. 2547 3 31 Ulica Garbarska, L. 22. 2595 3 8 


wyciąg roślinny, polecony przes pierwsze powagi medy- H p 
cyny, n, p. Prof. Dra PARNE r Berlinie, Dra Thomp- instytucya finansowa 
son w Patyżn, Prof. Dra Massimi w Bazylei it p. dziela mo 

Wyborne te i wypróbowane pigmłkki są prawie udziela primo loco 
we wszystkich większysh aptekach po 40 i 70 centów za pożyczki hipo teczne 
pudełko do nabycia. Zwrucać jednak należy nwagę ua aj |03 dobra i domy szybko i pod warunkami 


brzozowy. 


poboczną markę ochronną. 1720 15 15 Bi bardzo korzystnómi. z 
ŹER i se np pok gie Główny skład w aptece Ferdynanda Sohmieda w Cieplicach (Czechy). A en E amid I 200) 
E Ć " jetoi pień prząbije- I "Dlica Grodzka, G. 9. I piętro. .P |) NTN FFREY 


my, znanym just od 
„| niepamiętn. czasów, 

NE jako najlepszy środek 
G piększający ; jeżeli 
"Wie jednak sok ten wedle 
a przopisa wynalazcy 


M. Beyera i Spółki 
MEF Sukiennice Nr. 13—14 w Krakowie =". 


naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 


Towarzystwo zostaje stanowczo tylko 
do 1 listopada. 


DP "UT EII.EIGGFŁA MM. TĘ 
DO FILII 


zostanie przyrządzo- S K a OW RK poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- $4 
» mile am e ik pe! ellmanna Kohna i Synów Z Wiednia = ` A y ] tunkn płótna i meirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ekniłów, chustak () 
Fe > R. pa belegn , e w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, I piętro, A ALBERT A S H U ; do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 

Jeeli, posmarujemy wieczorem twarz EN i l Atro transport, = l i Qi i WM NA mz Ce m m 1 k. i 
lub inmé cześci ciała tym sokiem, bo już pa | A j r) na plagy przy icy Dietla. Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A Koszule w lepszym gatunku, z kaftem rę- 
ns dragi dzień odpada prawie 7 Ubiorów mgs ich i dziecinnych > P dla 4 sił. a gatuńku A tuzina złr. 1.20 do 1.50. ||  oznym złr. 3, 8.78, 4,435 do 6, Y 
mieznacznie pady > ze powi a, : ma sezon jesienny i zimowy. u p ga MI Mankioty e za 6 par złr. „Ewy mo e a oka i różnych 

która przez to staje się bie- ; M ubrania marysirkowe je- I Ubrania saton. I frakowe E dst ; i la tuzina lnianych Ghuntek do nosa ct. 90, rodzajach złr. 3.80, 5 i 6. 
latką r Wellkwtną: " -12020 a a sfanime i simowe . od złr. 19—25 najnowszego fasonu od złr. 25—42 I P = awienie H ghlife. 1 t 201 AQ 140, dasźnaki, i Majtki damskie. 

Balsam ten wypładsa smarszczki i blisny {E| £ |] Ubrania żakietowe  . . od złr. 25—32 | Paltgtyj„ «=» . . od ałr. 14—38 ,,Przedostatni raz. i, la piziaa prawdz. franonskiah bażystowych || Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf- 
dost barwę cera pywrea Balode de. | | 4 |] us zkamizatką koma. odr. 20—23 | Mosżykowy miastow «od al. 14—22 [|= | „Puppenfóć" czyli szafa muzykalna. |} s, "ozna angie. vaai omiohk do woa || ren szlerkami sł. 130, 210 55013. 
Dia pot pozy wagonie, ERROR | SO e e e E aaa o | >. Po raz drigi z zajmodniejszemi. brzegami w różnych || aftowana glodne, albo oktadin pika 
esasi iegi, k à e 3 i r c L , 

TUES Gęś E kanie WGRA DIEGA CR PERI: „jSliefierze". |f), u (ci abo 2s. 0) dobrego || 27 250 27%. 
cery. Cena słoika s opisem nżycia złr. 1-50. [aj Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat po cenach fabrycznych. m Prze emi i b sztuka (37, fokci 8 Mac: le m.) obrego Spodnice damskie. 

Nabyć moina w Krakowie w spłece W. Aby uniknąć kglomjżefbrwpinai'ady'sovzapanziętanie: naawiska Army | namer rzedostatni występ braci Bozza. płążna Ininnego złr. ETA 9, 10112. re wci wy Wg neyfty fre 

ków 8 pn w którym magazyn w Krakowie się znajduje. s Początek o godzinie CHO 1 yje "a O i tosiad $ sk fouu złr. 250 do 3.50. 
TE Z BE Sklady namuze: R [W niedzielę 2 przedstawienia o 3, i 77/,. 18, i4 1 16. > æ= "Z haftow. kp arm e Go d p 4 pi 
Z d l aż dzi ik b jm iw Wiednia. w Krakowie, nilca Grodzxa , L. 9, I piętro, w Tarnowie, w Przemyśln, e Albert Schun 1 sztuka (63 Ł. albo 39 m.) 5/, holender. SPO x n aane moch ub bez 
a p iernika r. wo Lwowie, w Czerniowcach, w Biały (Bielsku), w Opawie, w Pilżnio. |2329 26 0 dyrekbr a weby žr. 21, 23, 26, 28, 30, 37, 42 i 50. ||| g wa icz aE + LA a ki ine 50 
otwarta została Z szacunkiem Heilmann Kohn i Synowie r 1 eztaka (63 ł. albo 43 m.) //, i */, pra- Haftow. ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85. 
rig : 2466 160 — w Krakowie, uiica Birodzka, Nr, 9, I piętro: m. ZM PORE oai wdziwego rnmbnrskiego płótna w najle- Kaftkniii rw 


pszym gatunku od złr. 22 do 60. 
tuzin ręczników Inian. od złr. 4 do 12. ||| Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50 
sztuka ™/, Inlanego płótna na 6 przeście- z wstawkami haft od złr. 3.25 de 3.50 
radeł bęz szwu od złr. 15 do 21. z barchanu gładkie złr. 1.30, 1.75 i 1.90 
Szyfon na bieliznę męską i damską od et. ||| Haft. ozdob. lub okład. piką złr. 2.90 i 3.20 


A 26 do 50 ot. za metr. ` Ana, Koszule męakie. 
Serwety różnej wielkości od "[, do */, i |] Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor- |. 


w domu Wgo Lenerta, ulica | 
Sławkowska, 6, I piętro, Ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 


Kuchnia Donovać ai zag pay z 


=—- 


. . - narai á 1e/,, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50 
J pr x l >i U AE A Karaltury Iniane do nakrycia stotu nu 6—24 | z 2.50, 2.75 i 3. wa 
Z charakterem czysty prywatnym. | 3 K A ME E E W | | © E 4P WI O w e Młocarnię i sieczkarnie ręczne 1 do kie- osób, wybór ogrom. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. ||| Z dobrego płótna rumburskiego albo holen- 
W pięknie urządzonych salonach |$4 © pierwszej krajowej parowej fabryki Ą |ratu, siewniki szerokorzutne rzędowe i Kosznie damskie. derskiego ałr. 2.80, 3.50 i 4. 
wydają się śniadania, ebia- z WSZ A. =. IN A Li ŻW amerykańskie, pługi, podskibow- fN z szyte PPC s araar Ri lAn 7 puniezcny męskiia po. 
dy i kelacye czy sto, zdro” è : Hf | ce, brony, ekstrypatory, młyny do mie-||Q obrego ho ist rumbnrskio- augielskiej piki, wszelkiej wieikości o 
| 17 y o płótoa, z listwą na przodzie albo d ałr. 1.25 do 1,40. 
wo i smacznie przyrzą-|;4 LIBAN ` aip E AA omy } 5 kj i toniki Sh "ERN O ła, ER Oa siana na ramieniu złr. 2.50 da 3.20. $ Z dobr. eiduk. płótna od žłr. 1.60 do 2.50. 
dzone, w cenach dla każdego |$$ 1 EHRENPREIS w P odgórzu SPOR rp iasżydh i a RE ! wielki wybór pończóch damskich białych |. kolorowych, jakoteż męskich skarpetek 
przystępnych. 25395 5/98 przypomina się P. T. Odbiorcom swojemi wyrobami P$ |koniczyny i wszelkich traw, krajacze do U Gz wieióbi a po Lawy | ży i u | R ww 
Józefa Horn. |Ë wapna i miału PA Eako pEREpY do gnoju kagi mai ię mianismy, albo wypłacany. za to eażkowiką należytakł. Te dobrowolne przez zaa przyjęto 
a NIP T=FWHWE"NFF WM "Wp M 5 ae | [| |caTsKie, Wszystko sprowadzone z pierw- bowiązanie daje każd b jąc -adtiat 7 : 
Nauczycielka, Polka, * nadmienisjąc jednocześnie, że zmiżył znacznie cenę kamienia : $i szorzędnych Vaik E e Eh. nie Ira dirt" ry eg nk A, r A daje R ne kinu + ię 2 
wychowżna w Paryżu, udzielająca języka | $9 budowlanego, brukowego, jakoteż i szutru na r. 1889 $$ | mieckich i angielskieh, są do nabycia: Q Filia: M. BEYERA i Spółki. ; 
francuskiego, niemieckiego, wyższej mu-| Hg które dostawiać będzie ze swych własnych obfitych skał podgórskich. $$ | PO „najamiarkowańszych ve- |) Skład fabryczny towarów płóciennyh, zapas gotowej bielizny | wypraw ślnbnych 
zyki, śpiewu i rysunków, poszukuje u-|64 e Zamówienia przyjmuje : 1519. 25 0 $g Era ją zac PE $ w Krakowie, Sukiennice, Nr. 13—14, Ng tdi wj - 
"SERY Stowarzyszenia |©D Zarząd kamieniołomów i fabryki wapna firmy „Liban i Ehronpreis" w Podgórzu, $ 1B. PRUWER w PobeóRzu lta me 5!" zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się brzytataa. -woeg |Ó 
? 1 . a 
szkańska, L. 1. 2520 4 4 OOOOOOO -0-0-40-06-6-0-:6:9-0-©-1)-0-$-6:$:0r6-6- ty 2216 Y 10 przy Krakowie. DOQOOOOCOCOOCOOCOOOCOOC) 


Z drakarni Zwiąskowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowakich w Bielsku. Odpowiedśialny riędca trukarni A. Szyjewaki, 


